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Na ten dzień

Narada wojewodów Przyjęto wspólny komunikat

Srebrny medal poznaniaka W. Stecyka

W. Kozakiewicz 
mistrzem olimpijskim 

i rekordzistą świata
polscy kibice

Aktualne zadania
gospodarcze

30 bm. pod przewodnictwem 
prezesa Rady Ministrów — 
Edwarda Babiucha odbyła się 
w siedzibie rządu w Warsza­
wie narada wojewodów i pre­
zydentów miast stopnia wo­
jewódzkiego. Uczestniczyli . w 
niej wicepremierzy oraz mini­
strowie niektórych resortów.

Omówiono wyniki uzyskane 
przez gospodarkę w I półro­
czu br. i na tym tle ustalono 
kierunki działań na najbliższe 
miesiące. Szczególną uwagę 
poświęcono problemom rolnic­
twa .budownictwa mieszkanio­
wego .zaopatrzenia rynku, roz­
woju usług dla ludności, roz­
szerzenia działalności w prze­
myśle drobnym, lepszego wy­
korzystania lokalnych możli­
wości surowcowych oraz gos­
podarce finansowej.

Kierując się ustaleniami 
wspólnego posiedzenia Biura 
Politycznego KC PZPR i Pre­
zydium NK ZSL, przedysku­
towano program realizacji przy 
jętych wówczas postanowień, 
których celem jest szybkie 
usunięcie skutków powodzi, 
sprawne przeprowadzenie żniw 
i jesiennych prac potowych, 
pełne wykorzystanie zasobów 
paszowych krajów oraz dobre 
zagospodarowanie wszystkich 
płodów rolnych. Prezydium 
Rządu powzięło w ostatnich 
dniach odpowiednie decyzje w 
tych sprawach obejmujące

Dokończenie na str. 2
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Genewskie rozmowy
ZSRR USA

Wielka Brytania
W Genewie odbyło sie spot­

kanie delegacji ZSRR. IJSA i 
Wielkiej Brytami poświęcone 
przygotowywaniu układu o cal 
kowitym i Dowszechnym zaka­
zie orób z bronią jądrową.

PAP

Szef dyplomacji Jugosławii
zakończył pobyt w Polsce

bm. dobiegła końca trzy
dniowa oficjalna przyjaciel­
ska wizyta w Polsce związko 
wego sekretarza spraw zagra 
nicznych Socjalistycznej Fede 
racyjnej Republiki Jugosławii 
Josipa Vrhovca.

Przyjęty został wspólny ko­
munikat przedstawiający-prze 
bieg i rezultaty wizyty, (tekst 
komunikatu podajemy na str 
2)

W środę związkowy sekre­
tarz spraw zagranicznych 
SFRJ przebywał na Wybrzeżu 
Gdańskim. Podczas spotkania 
z I sekretarzem KW PZPR — 
Tadeuszem Fiszbachem gościa

poinformowano o głównych 
problemach rozwoju regionu, 
zwłaszcza gospodarki morskiej. 
Poruszono także zagadnienia 
współpracy pomiędzy Gdań­
skiem a Splitem, miastami, 
które od dłuższego czasu u trzy 
mują przyjacielskie kontakty.

Następnie J. Vrhovec udał 
się na Westerplatte, gdzie zło­
żył wiązankę kwiatów pod 
Pomnikiem Obrońców i Wy­
zwolicieli Wybrzeża.

Kolejnym punktem wizyty 
było zwiedzanie Portu Północ 
nego, naszej najnowocześniej­
szej bazy przeładunków węgla 
i paliw płynnych. J. Vrhovec

interesował się planami dal-
szej rozbudowy tej inwestycji.

Związkowy sekretarz spraw 
zagranicznych SFRJ zwiedził 
także zabytki Starego Miasta 
w Gdańsku, wyrażając wyso­
kie uznanie dla ich odbudowy 
i konserwacji.

Złożył też wizytę w Stoczni 
im. Komuny Paryskiej w Gdy 
ni. J. Vrhovec zapoznał się z 
cyklem budowy kadłubów, 
zwiedzając nowoczesne ciągi 
prefabrykacji sekcji okręto­
wych.

Jugosłowiański gość wysłu­
chał również koncertu organo 

• wego w katedrze oliwskiej.
PAP

czesali długo. Wczoraj po raz 
pierwszy na moskiewskich i- 
grzyskach reprezentant Pol­
ski stanął na najwyższym po­
dium. Złoty medal w skoku o 
tyczce wywalczył Władysław. 
Kozakiewicz, a uczynił to w 
stylu, który zadziwił sympa­
tyków lekkiej atletyki. Zali­
czając wszystkie próby w 
pierwszych wysokościach za­
pewnił sobie zwycięstwo w 
konkursie, a w dodatkowych 
skokach ustanowił rekord świa 
.ta wynikiem 5,78. Świetnie 
spisali się też pozostali nasi 
tyczlkarze. Tadeusz Ślusarski 
wywalczył srebrny medal a 
Mariusz Klimczyk zajął 6 miej 
sce.

Poznańskim kibicom bardzo 
miłą niespodziankę sprawił 
Władysław Stecyk, zdobywa­
jąc srebrny medal w zapa­
sach w stylu wolnym (katego

Władysław Kozakiewicz — 
mistrz olimpijski w skoku o tyct 
ce, pierwszy polski złoty meda­

lista igrzysk w Moskwie.
Fot. — CAF

ria 52 
Polski 
wyżej 
deusz

kg). Brązowy medal dla 
wywalczył w wadze po
110 kg sztangista Ta- 
Rutkowski. Wszystkie

Wystąpienie
J. Cartera i E. Muskiego 
w Departamencie Stanu

W Departamencie Stanu zor 
ganizowano konferencję po­
święconą przygotowaniom 
USA do udziału w listopado­
wym madryckim spotkaniu 
KBWE. Przemówienie w Bia 
łym Domu wygłosił prezydent 
Carter. Głównym mówcą w 

'Departamencie Stanu był Ed­
mund Muskie.

Treść wystąpień Cartera i 
Muskiego* budzi mieszane u- 
pzucia, ponieważ oba przemó­
wienia zawierały ostre ataki 
na Związek Radziecki. Jednak 
że zarówno prezydent, jak i 
sekretarz stanu podkreślali, że 
listopadowe spotkanie w Ma­
drycie może i powinno przy­
nieść pozytywne rezultaty.

PAP

Wypowiedź L. Breżniewa

Rośnie znaczenie wyników 
konferencji w Helsinkach

Środowa „Prawda” opubli­
kowała odpowiedzi Leonida 
Breżniewa na pytania redak­
cji tego dziennika w związku 
z 5 rocznicą Konferencji Bez­
pieczeństwa i Współpracy w 
Europie. L. Breżniew podkre 
ślił, że radziecka ocena tej 
konferencji i jej wyników 
jest jednoznaczna, pozytyw­
na. W komplikującej się sy­
tuacji międzynarodowej zna­
czenie wyników Helsinek nie 
maleje lecz rośnie.

Obecnie najbliższym zada­
niem oświadczył L. Breżniew 
— jest konstruktywne przepro 
wadzenie i uwieńczenie dopio 
słymi wynikami madryckiego

Światowa Konferencja
Dekady Kobiet

Zatwierdzenie 
polskiej rezolucji

Światowa Konferencja De­
kady ONZ na Rzecz Kobiet ze 
brała się 30 bm. w Kopenha­
dze na końcowej sesji plenar 
nej, by podsumować wyniki 
17-dniowej debaty oraz wyty 
czyć światowy program dzia­
łania na drugą połowę deka­
dy, ogłoszonej przed 5 laty 
na pierwszej tego rodzaju kon 
ferencji w Meksyku.

Projekt rezolucji o roli ko­
biet w wychowaniu społe­
czeństw w duchu pokoju, zgło 
szonej z inicjatywy polskiej 
został jako pierwszy przedsta­
wiony na końcowej sesji ple­
narnej przez komitet, który 
przygotowywał dokumenty 
konferencji dotyczące proble­
matyki międzynarodowej. Kon 
ferencja zatwierdziła tę rezo 
lucję.

Łącznie konferencja przyję 
la kilkadziesiąt rezolucji. Do­
maga się w nich m. in. udzie­
lania skutecznej pomocy ko­
bietom w takich krajach, jak 
Chile,czy Salwador, gdzie ła­
mane są podstawowe prawA 
ludzkie. (PAP)

Parlament Izraela
odrzucił

rezolucję ONZ
Parlament izraelski ostro------------------- po

tępił i zdecydowanie c-drzu-
cił rezolucję Zgromadzenia O- 
gólnego NŻ uchwaloną we wto 
rek i domagającą się, aby Iz­
raelczycy wycofali się ze wszy 
stkich arabskich ziem okupc*- 
wanych. '

Jednocześnie Kneset odrzu­
cił jednogłośnie wszystkie ata 
ki państw arabskich i słowa 
krytyki ze strony światowej o- 
pinii publicznej za anektowa­
nie przez Izrael arabskiej 
części Jerozolimy i prOklamo 
wanie tego miasta stolicą pań 
stwa izraelskiego.

Wbrew krytyce światowej 
opinii publicznej i protestom 
Organizacji Narodów Zjedno­
czonych w środę parlament 
izraelski — Kńeset zatwierdził 
69 głosami przeciwko 15, przy 
3 wstrzymujących się projekt 
ustawy umacniającej kontrolę 
Izraela nad Jerozolimą, w tym 
także nad wschOdnią-arabską 
częścią tego miasta, zaanekto*- 
waną od. czasów wojny 1967 ro 
ku. (PAP)

spotkania przedstawicieli
państw — uczestników KBWE 
i zapewnienie zwołania kon­
ferencji w sprawie odpręże­
nia militarnego i rozbrojenia 
w Europie. Związek Radziecki 
jest gotów wnieść godny 
wkład w prace obu tych spot 
kań. (PAP)

Obrady genewskiego Komitetu Rozbrojeniowego

Debata nad propozycjami 
krajów socjalistycznych

Obradujący w Genewie, z u- 
działem delegacji rządowych 
40 państw, Komitet Rozbroje­
niowy kontynuuje dyskusję 
nad wniesioną przez ZSRR 
Polskę i inne kraje socjali­
styczne,- propozycją wypraco­
wania kompleksowego progra 
mu rozbrojenia na najbliższe 
lata. Przedłożony w tej spra­
wie dokument roboczy wymię 
nia jako cel nr;wyższy całko

wite i powszechne rozbroje­
nie, realizowane pod ścisłą 
kontrolą międzynarodową. 
Stwierdza on, że kroki w za 
kresie ograniczenia zbrojeń i 
rozbrojenia, nie mogą naru­
szać interesów bezpieczeństwa 
którejkolwiek ze stron i nie 
mogą prowadzić do uzyskania 
jednostronnych korzyści przez 
jakiekolwiek państwo.

PAP

Międzynarodowy 
lot kosmiczny 
dobiega końca

Międzynarodowa załoga or­
bitalnego zespołu naukowo- 
badawczego ..Śalut-6” — „So- 
juz-36” — „Sojuz-37” kończy 
program wspólnych badań i 
eksperymentów radziecko-wiet 
namskich.

W środę Leonid Popow, Wa­
lery Riumin, Wiktor Gorbat- 
ko i Pham Tuap realizowali 
końcowe eksperymenty pro­
gramu naukowego, związane z 
badaniem składu gazu oraz 
mikroflory w pomieszczeniach 
stacji. Kontynuowano zdjęcia 
filmowe, jak również zajęcia 
fizyczne

W programie dnia znajdowa 
ło się również przygotowanie 
statku „Sojuz-36” do powro­
tu na Ziemię. Kosmonauci 
skontrolowali systemy pokła­
dowe statku i oróbnie włączy­
li iego silniki.

Z członkami międzyna^cd'.- 
wej załogi odbyła się trady­
cyjna konferencja prasowa. 
Dialog Kosmos — Ziemia trwał 
półtorej godziny. (PAP)

pojedynki wygrali wczoraj 
polscy bokserzy. Aż 5 z nich 
zapewniło sobie medale i wy 
stąpi w dzisiejszych półfina­
łach. Nie zawiedli kajakarze, 
w komplecie kwalifikując się 
do dalszych rozgrywek. Miej­
sce w pierwszej czwórce za­
pewnili już sobie polscy szpa- 
dziści, którzy dzisiaj walczyć 
będą o medal. Nie popisali się 
jedynie siatkarze przegrywa­
jąc zdecydowanie półfinało­
wy pojedynek z Bułgarią. Oto 
relacje z występów naszych 
sportowców w tym tak bar­
dzo udanym dla Polski dniu.

LEKKOATLETYKA
Prawdziwa walka w konkursie 

rozpoczęła się na wysokości 5,55, 
której nie zdołał pokonać rewela 
cyjny w tym sezonie Francuz 
Thierry Vigneron. Następną wy-. 
sokość 5,60 atakowało tylko 2 b«- 
wodników: Kozakiewicz i Fran­
cuz Bellot, choć w konkursie po­
zostało jeszcze 6 tyczkarzy. Obaj 
przeszli tę wysokość w pierw­
szych próbach.

Wysokości 5,65 w pierwszej pró 
bie nie potrafił pokonać żaden z 
zawodników oprócz Kozakiewicza. 
Rywale zmobilizowali się jednak 
w trzecich próbach. 5,65 zaliczy­
li: Wołkow (ZSRR), Francuz Hou 
vion i nasz reprezentant Ślusar­
ski.

Kolejną wysokość 5,70 świetnie 
wczoraj usposobiony Kozakiewicz 
pokonał w pierwszym skoku. Trzy
krotnie natomiast 
przeczkę Houvion i 
wodnik radziecki 
dwóch nieudanych

strącili po- 
Slusarski. Za 
Wołkow po 
próbach zre-

zygnował z trzeciego skoku, prag 
riąc walczyć na wyższej wysoko­
ści.

Na wysokości 5,75 pierwszy wy 
startował Kozakiewicz i podobnie 
jak w poprzednich skokacla, poko 
nał ją w pierwszej próbie. Woł­
ków, który mógł skoczyć tylko 
raz strącił poprzeczkę, i w tym 
momencie już było wiadomo, że 
mistrzem olimpijskim został Po­
lak Władysław Kozakiewicz.

Przy nie milknących brawaeh i 
dopingu „brawo Władek”, „brawo 
„Władek”, Kozakiewicz podjął sa 
motną próbę pobicia niedawnego 
rekordu świata Francuza Houvio 
na (5,77) i poprzeczka powędrowa 
la na wysokość 5,78. Pierwsza próba 
nieudana. Konkurs przecież trwał 
już prawie 4 godziny. Mistrz olim 
pijski nie miał zamiaru jednak re 
zygnować. Ponownie • stanął na 
starcie. Drugi skok udany. Było 
to wspaniałe niezapomniane wido 
wisko.

Wszyscy podziwiali solowy wy­
stęp polskiego tyczkarza, który 
poprosił sędziów o podniesienie 
poprzeczki na wysokość 5,82. Byt 
jak aktor występujący samotni^ 
na olbrzymiej scenie. Pierwśąy 
skok nieudany, ale w drugim nię 
wiele brakowało, a Polak byłby 
pierwszym w historii lekkoatlety 
ki światowej, który pokonałby gra 
nicę marzeń 5,82. przeszedł nad po 
przeczką, strącając ją potem 
Na wielkim ekranie telewizyjny^ 
umieszczonym nad trybunami, 
ten skok został pokazany W awoi 
nionym tempie. Tadeusz Slusara^, 
Mariusz Klimczyk i inni kołedSy 
składali Kozakiewiczowi gratńlĄ 
cje. W trzecim skoku poprzeczka 
również spadła, ale na trybunach 
zerwała się burza oklasków. Tego 
dnia Polak Władysław Kozakie­
wicz stał się bohaterem zawodów 
olimpijskich.

W środę przed południem roze­
grane zostały eliminacje skoku 
w dal kobiet. Obie reprezentantki 
Polski Anna Włodarczyk i Barba­
ra Wojnar-Baran zakwalifikowały 
się do finału. Rekordzistka kraju 
— Włodarczyk nie miała kłopotów 
z osiągnięciem minimum — 6,50. P.e 
zultat 6,58 zapewnił jej awans do 
grona najlepszych. Natomiast Bar­
bara Wojnar-Baran uzyskała tylko 
6,44. Ten sam rezultat miała repre­
zentantka Gujany .Tennifer Innis. 
Obie zakwalifikowane zostały do 
finału, w którym wystąpi 13 za­
wodniczek.

Ireneusz Goida zakwalifikował 
się do finału rzutu młotem. Repre 
zentant Polski osiągnął 70.88 i zna­
lazł się w gronie 12 najlepszych za 
wodników.

Mirosław Żerko-wski zakwalifikc-
Dokończenie ńa str. 4

Od 1 sierpnia wchodzą w,życie
nowe przepisy w sprawie czynszów

Z dniem 1 
dzą w życie

sierpnia br. wcho 
— jak już infor-

mowaliśmy — nowe przepisy 
w sprawie czynszów za miesz v 
kania w budynkach rad naru 
dowych, zakładów pracy i pry 
watnych - czynszowych. Przy 
pomnijmy, iż przewidują one 
podwyższenie stawek czynszo 
wych, do wysokości 30 zł za 
metr w odniesieniu do miesz­
kań, w których liczba pokoi 
przekracza liczbę osób upraw 
nionych do zamieszkania. No 
we opłaty pobierane będą tyl 
ko za pokój (lub pokoje) sta­
nowiące nadwyżkę, reszta zaś 
będzie opłacana wg dotychczas 
obowiązujących stawek.

Zarządzenie ministra admi­
nistracji, gospodarki tereno­
wej i ochrony środowiska za 
wierająće nowe przepisy a 
także wytyczfte wykonawcze 
oraz zarządzenie w sprawie'u- 
dzielania, w niektórych przy­
padkach, pomocy finansowej 
na pokrycie podwyższonego 
czynszu, zostały rozesłane do

urzędów wojewódzkich, zjed­
noczeń gosppdarki komunal­
nej i mieszkaniowej w pierw 
szej połowie lipca. Jednakże, 
jak wynika z informacji ’ uzys 
kanych w niektórych ADM- 
ach nie wszędzie uporano się 
jeszcze z pracami przygotowa 
wczymi do wprowadzenia w 
życie nowych^ przepisów, Czas 
aby najniższe komórki admi­
nistracyjne przyspieszyły swo 
je prace i powiadomiły jak 
najszybciej zainteresowanych 
o oczekujących icH zmianach.

Warto przy okazji poinfor­
mować, iż w uzasadnionych 
przypadkach będzie można u- 
zyskać porno’? finansową na 
częściowe pokrycie czynszów 
za tzw. nadwyżkowe pokoje. 
Zasady i tryb tej'‘pomocy u- 
stala. zarządzenie ministra ad 
ministracji . gospodarki tere­
nowej i ochrony środowiska z 
dnia 4 lipca br. Terenowe or­
gany administracji mogą przy 
znać najemcy lokalu mieszkał

Dokończenie no str. 2

Komunikat
sportowców 

amerykańskich 
Sportowcy amerykańscy, 

którzy zostali zaproszeni do 
Waszyngtonu w celu odebra­
nia przyznanych im przez Kon 
gres USA honorowych medali 
w związku z nieuczestnicze- 
niem w igrzyskach olimpijs­
kich w Moskwie, przekazali 
prasie komunikat, w którym 
wyrażają wątpliwości co do 
tego, czy bojkot igrzysk jest 
najlepszym sposobem shjżenia 
sprawie pokoju. Podkreślili 
oni, że ich obecność w Wa­
szyngtonie nie powinna być in 
terpretowana jako poparci 
dla polityki administracji. Spor 
towcy wyrazili również ubole 
wanie z powodu tego, że rząd 
nodejmując decyzję o zbojko­
towaniu igrzysk moskiewskich 
przez USA nie zasięgnął opinii 
sportowców, a wręcz ją zigno 
rował.

Sportowcy amerykańscy 
stwierdzają, iż przyszłość ru< 
chu olimpijskiego jest zagrożn 
na na skutek .interwencji poli 
tyków. <PAP)



GŁOS WIELKOPOLSKI cz war rek, 31 VII 1980

odGEOSy I 
Wlilllllllillllllll ‘
Igrzyska olimpijskie są 
* imprezą skupiającą na 
sobie uwagę sympatyków 
aportu. Ale nie tylko ich. 
Również ludzi, którzy na 
co dzień sportem interesują 
się mniej. Bo igrzyska są 
imprezą obfitującą we 
ruspaniale pojedynki, przy 
noszącą wiele świetnych re. 
kordów. Tak jest też w 
Moskwie.

Domeną sportu jest wal 
ka, wykazanie w niej swej 
wyższości nad rywalem. 
Najlepszych, najszybszymi, 
najsilniejszych nagradza 
się medalami. Zwycięstwo 
jest celem każdego uczest­
nika igrzysk, lecz się­
gają po nie tylko nieliczni.

Do wtorku reprezentanci 
Polski startujący na mo­
skiewskich igrzyskach zdo­
byli 16 medali, lecz w do 
robku tym brakowało me 
dalu z najcenniejszego krusz 
cu. 16 razy Polacy byli 
bliscy zwycięstwa, ale ry­
wale okazywali się mini­
malnie lepsi. Dopiero wczo 
raj, w 11 dniu sportowych 
zmagań, reprezentant na­
szego kraju, lekkoatleta 
Władysław Kozakiewicz 
pokonał wszystkich prze­
ciwników. Udowodnił, że 
w jego specjalności — sko 
ku o tyczce — nie ma lep 
szych na świecie.

Cztery lata temu W łady 
sław Kozakiewicz był fa­
worytem igrzysk olimpij­
skich w Montrealu. Tam 
w podjęciu walki z najlep 
szymi przeszkodziła mu 
kontuzja. Na następną 
szansę czekać musial czte 
ry lata. Chciał być mi­
strzem olimpijskim i przez 
cztery lata pilnie sposobił 
się do moskiewskiego wy­
stępu. Szansę swoją wyko 
rzystał. Postawą we rączo 
rajszym konkursie udowod 
nil, że konsekwentnie dą­
żąc do wytyczonego celu 
osiągnąć można najwspa­
nialsze rezultaty. Tak jest 
zresztą nie tylko w sporcie.

, - WIŁ

Podano terminy 
wyborów we Francji
W Paryżu podano oficjalnie 

do wiadomości, że wybory ore 
zvdenckie odbcda sie 26 kwiet 
nia i 10 maja 1981r.

Obecny orezyaent Republiki 
Valery Giscard d’Estaing,'Obiat 
urząd w dniu 19 maja 1974

PAP

Chadecja za ekspansją 
militarną Bundeswehry

Sekretarz Zarządu Główne­
go SPD, Egon Bahr. podobnie 
zresztą jak to wcześniej uczy­
nili Inni politycy socjaldemo­
kratyczni skrytykował chadec 
kie iadania. by nie tylko roz­
szerzyć zasięg działań militar­
nych Bundeswehry w ramach 
NATO, lecz powiększyć w ogó 
lę obszar działania sił zbroj­
nych Paktu Atlantyckiego. We 
dług Bahra. tendencje takie sa 
sprzeczne z potencjalnymi siła­
mi RFN oraz z jej interesami. 
Bahr dodał wyjaśniająco, że 
rozszerzenie działań Bundes­
wehry wymagałoby zmiany kon 
stytucii. która ogranicza wkład 
obrony Bundeswehry w NATO.

Rzecznicy chadecji, świado­
mi. że międzynarodowa opinia 
publiczna nie reaguje z sym­
patia na wojskowe pomysły 
ekspansionistyczne chadecji, za 
przeczą ja jakoby CDU/CSU 
opowiadała sie za zwiększa­
niem zadań i wpływów Bundes 
wehry w NATO. Tygodnik 
socjaldemokratyczny „Vbr- 
waerts” przynosi wszakże bo­
gata dokumentacje wypowie­
dzi polityków chadeckich za 
rok bieżący, potwierdzających

Fala kulminacyjna na Wiśle minęła Warszawę

Trwa intensywne 
likwidowanie skutków powodzi

Na północy, a zwłaszcza na 
Wybrzeżu mamy od kilku dni 
słoneczną pogodę W środę 
świeciło słońce także w War­
szawie Niestety, na południu 
i południowym-zachodzie znów 
wystąpiły we wtorek i w śro­
dę lokalne burze z dość in­
tensywnymi opadami. Na Dol­
nym Śląsku, a zwłaszcza w 
Kotlinie Kłodzkiej ponownie 
szybko wezbrały rzeki, prze­
kraczając stany alarmowe. W 
innych rejonach południowej 
i południowo-wschodniej czę- 
sci kraju kolejne deszcze opóź 
niły j utrudniły prace związa­
ne z likwidacją szkód powo­
dziowych.

Na Wiśle fala kulminacyjna 
minęła 30 lipca Warszawę, do­
cierając w rejon Modlina i 
Wyszogrodu. W stolicy najwyż 
szy poziom wody zanotowano 
o godz. 22.00 poprzedniego 
dnia — 728 cm na wodowska- 
zie praskim Wo,da spłynęła 
spokojnie, tereny niżej położo­
ne zostały zabezpieczone wor-: 
kamj z piaskiem. Nieprzerwa­
nie czuwają jednak służby 
specjalistyczne i Stołeczny 
Komitet przeciwpowodziowy, 
gdyż fala utrzymywać się bę­
dzie w rejonie Warszawy jesz­
cze przez co najmniej kilka-

Wyniki gospodarcze
Dokończenie ze str. 1 

również harmonogram reali­
zacyjny. w którym zostały 
określone konkretne przedsię­
wzięcia, terminy ich wykona­
nia oraz jednostki odpowie­
dzialne za dany problem. Obec 
nie omówiono zadania w tym 
zakresie województw i naczel­
ników gmin oraz podległych 
im urzędów, służb i organiza­
cji gospodarczych. Podkreślo­
no wielką wagę tych spraw, a 
zwłaszcza dużą odpowiedzial­
ność terenowych ogniw admi­
nistracji państwowej i gospo­
darczej za prawidłowe wyko­
nanie zadań w rolnictwie w 
bieżącym roku. szczególnie 
trudnym dla tego działu gos­
podarki. zalecono wojewodom 
przygotowanie wojewódzkich 
planów gromadzenia rezerw 
wąrzyw. owoców, ziemniaków 
i innych płodów rolnych z te- 
gorocznvch zbiorów na okres 
1980/1981 r.

Na naradzie wojewodom i 
prezydentom miast przedsta- 
wicno wytyczne do prac nad 
orojektem planu i budżetu na 
1981 r. oraz wstępne założenia 
stanowiące podstawę prac nad 
projektem planu pięcioletnie­
go na lata 1981—85. (PAP) 

trafność zarzutów ze strony 
SPD. Przypomina się prasowe 
wypowiedzi Alfreda Dreggera. 
eksperta wojskowego chadecji, 
Manfreda Woernera. przewi­
dzianego w chadeckim gabine­
cie cieni na ministra obrony, a 
także cytuje wystąpienie Straus 
sa na zjeździe wyborczym CSU 
17 czerwca, postulujące jedno­
cześnie z pozycji ekspansjoni- 
stycznych nowe zadania NATO 
w tym Bundeswehry, co w prze 
kładzie na iezvk praktyczny oz 
naczałobv angażowanie sił 
NATO w ogniska zapalne w 
Trzecim Świecie.

„Vorwaerts” cytuje także od 
cowiedni fragment z programu 
wyborczego CSU (później pos­
piesznie wycofany) komentu­
jąc: ..mimo dementi niebezpie­
czna wymowa tych tekstów pa 
suje do agresywnej koncepcji 
muitarnei chadecji”.

Warto dodać, że dającym dc 
myślenia jest już sam fakt dys 
kutowania w RFN tego tema­
tu na zasadzie za i przeciw. 
Przed kilku laty dyskusje ta­
kie byłyby nie do pomyślenia

PAP 

dziesiąt godzin. Na bieżąco 
wzmacniać więc trzeba dość 
rozmiękłe obwałowania, w 
czym nadal udział biorą m. 
in. junacy OHP.

Nieco polepszyła się sytuacja 
w województwach: krośnień­
skim, przemyskim i rzeszow­
skim. gdyż opadły już wody, 
zwłaszcza w górnych odcin­
kach tamtejszych rzek. Nie 
poprawiła się natomiast jesz­
cze sytuacja w dolinie Sanu
Donizej Jarosławia, gdzie pro­
wadzona musi być dniem i no­
cą akcja zabezpieczania oko­
licznych terenów i mienia 
przed utrzymującą się wysoką 
wodą w tej rzece.

San przysparza wicie kłopo­
tów także w woj. tamobrze- 
skim. gdyż na terenie tego wo 
jewództwa przemieszcza się 
kulminacyjne wezbranie tej 
rzeki. W Nisku podmyty zo­
stał nasyp i most kolejowy, 
w wyniku czego wstrzymano 
kursowanie pociągów na tra­
sie Biłgoraj — Stalowa Wola 
Zalanych jest ponad 200 gos­
podarstw. zaszła konieczność 
ewakuowania około 500 osób 
i 1000 sztuk inwentarza.

Po onadach deszczu w woj. 
kieleckim znowu wzrosły sta­
ny wody w większości mniej-

Od 1 sierpnia wchodzą w życie
nowe przepisy w sprawie czynszów
Dokończenie ze str. 1 

nego pomoc finansową na czę 
ściowe pokrycie czynszu na pa 
kój „nadwyżkowy” jeżeli speł 
nione zostaną następujące wa 
runki: najemca znajduje się 
w trudnej sytuacji material­
nej (niska emerytura, lub ren 
ta, zasiłek opieki społecznej, 
alimenty); w lokalu nie żarnie 
szkują osoby bliskie o stałym 
źródle dochodu; nadwyżka nie 
wynosi więcej niż jeden po­
kój. Brane też będą pod u-wa

14 — 16 sierpnia

Najlepsi artyści estrady 
na konińskich „Derbach"

Od 14 do 16 sierpnia w kc>- 
nińskim amfiteatrze trwać bę 
dą III już „Derby estradowe” 
organizowane przez Zjednoczo 
ne Przedsiębiorstwa Rozrywki 
i Wydział kultury Urzędu Wo 
jewódzkiego i WDK. W tej 
atrakcyjnej imprezie, podczas 
3 koncertów wystąpią przed­
stawiciele różnych kierunków 
sztuki estradowej! artyści ka 
baretu, piosenkarze, balet, jaz 
zmani.

Pierwszego dnia o godz. 
20.30 rozpocznie się program 
„Z tyłu sklepu” prowadzony 
przez Zenc’na Laskowika. 
Prócz kabaretu „Tey” wystą­
pią m. in. Hanna Banaszak, 
Zbigniew Wodecki. Maryla Ro 
dowieź, Andrzej i Eliza, grupa

W Kielcach
4 osoby zabite 

w wypadku drogowym
Tragiczny w skutkach wypadek 

drogowy wydarzy’, się 29 bm. w 
Kielcach. Około godziny 17.00 na 
ulicy Armii Czerwonej doszło do 
czołowego zderzenia sanitarki 
„Fiat” 125p z autobusem PKS.

Sanitarka z pogotowia ratunko­
wego w Sandomierzu wiozła cho­
re dziecko do szpitala w Kielcach. 
Na mokrej nawierzchni kierowca 
sanitarki rozwiną? zbyt dużą szyb­
kość. Na łuku jezdni samochód 
wpadł w poślizg t zjechał na Ic 
wy pas ruchu uderzając w nadjeż­
dżający z przeciwka autobus.

7 pięciu osób jadących sanitar 
ką cztery poniosły śmierć na miej 
scu. (PAP) 

szych rzek, ale nie stwarza to 
zagrożenia. Wszystkie rodziny 
ewakuowane w tym regionie 
powróciły do swoich domów. 
Dąży się tam wszelkimi sposo­
bami do szybszego odprowa­
dzenia wody podtopionych ob­
szarów.

W województwie siedleckim 
niezbędne jest stałe umacnia­
nie obwałowań w rejonie Wil­
gi. Nieprzerwanie pracują tu 
służby techniczne. Powoli wra 
ca do normy sytuacja w oko­
licach Sokołowa i Węgrowa, 
które najbardziej ucierpiały w 
trakcie poniedziałkowego ober 
wania chmury. Wszystkie za­
kłady pracują już normalnie, 
przyspiesza się naprawę dróg 
i mostów. Rolnicy i służby me 
lioracyjne wykonują ponadto 
dodatkowe rowy i przepusty, 
aby odprowadzić wodę z du­
żych powierzchni zalanych w 
ostatnich dniach.

Stan pogotowia bądź alar­
mu powodziowego Obowiązu­
je obecnie w 22 wojewódz­
twach. Ostatnio alarm wpro­
wadziły wojewódzkie komite­
ty przeciwpowodziowe w Bia­
łej Podlaskiej, Skierniewicach 
i Wałbrzychu, a odwołały — 
w Elblągu. Szczecinie i Toru­
niu. (PAP) 

gę szczególne względy społecz 
ne np. sytuacja rodzinna lub 
stan zdrowia.

Pomoc ta mc'że być przyzna 
wana w granicach od 40 do 80 
procent wysokości czynszu u- 
stalonego za „nadwyżkowy” 
pokój najemny uzyskującemu 
dochód miesięczny nie prze­
kraczający 3 000 zł na c^obę. 
Pomoc ta obejmuje okres ro­
ku kalendarzowego, po którym 
ponownie będzie badana zasad 
ność jej udzielania. (PAP)

„Vox”. Koncert drugi — „Miss 
Polonia” zaprezentuje Jerzego 
Ofierskiego, Jonasza Koftę, 
Bogdana Łazukę, Tadeusza 
Drctzdę, Stefana Friedmana, 
Alicję Majewską, Krystynę 
Prońko. W „dcrbowej galów­
ce” 16 sierpnia w programie 
prowadzonym przez Tadeusza 
Drozdę, prócz większości wy­
mienionych wystąpią także 
Andrzej Rosiewicz, Urszula 
Sipińska i zespół „Tender”.

Kierownikiem artystycznym 
„Derbów” jest Witold Filier, 
muzycznym Andrzej Poiznako 
wski. Scenografię przygoto­
wał Marek Grabowski. Bilety 
rozpowszechnia konińska ,.E- 
strada”. (woj)

tplefony
• W miejscowości Gutowy w 

województwie poznańskim, zgi­
nął 40-letni motorowerzysta. Przy 
czyną wypadku było to, że zjechał 
on na pobocze i uderzył w drze­
wo. ,
• W Brodowie w województwie 

poznańskim odniosła ciężkie ob­
rażenia kierująca „Fiatem” 125d. 
która uderzyła w hamującego 
..Jelcza” Jadąca z nią lO-lełnia 
dziewczynka zmarła po przewie­
zieniu do szpitala.
• Na ul. Głogowskiej w Pozna 

niu, motorowerzysta najechał na 
tył nieoświetlonej przyczepy cię­
żarówki. Finał — obrażenia i po 
byt w szpitalu.
• U zbiegu ulic Dzierżyńskiego 

i Hetmańskiej w Poznaniu, został 
notrącony przez samochód osobo­
wy mężczyzna, który wyskoczył

Wspólny komunikat o wizycie 
Joslpa Vrhovca w Polsce

(skrót)
Wspólny komunikat głosi, 

że Emil Wojtaszek i Jcłsip 
Vrhovec dokonali szerokiej 
wymiany poglądów na temat 
stanu i perspektyw rozwoju 
stosunków dwustronnych oraz 
aktualnych problemów między 
narodowych.

Obaj ministrowie z zadowo 
leniem stwierdzili, że wszech 
stronna, wzajemnie korzystna 
współpraca Polski i Jugosła­
wii w dziedzinie politycznej, 
gospodarczej, naukowej, kul­
turalno - oświatowej i innych 
rozwija się pomyślnie, zgod­
nie z ustaleniami przyjętymi 
na najwyższym szczeblu, na za 
sadach równouprawnienia, su 
werenności, wzajemnego zro­
zumienia i poszanowania spe 
cyfiki rozwoju wewnętrznego 
i pozycji międzynarodowej obu 
państw.

Szczególne znaczenie dla' za 
cieśnienia przyjacielskiej 
współpracy obu państw i ich 
narodów miały spotkania I se 
kretarza KC PZPR, Edwarda 
Gierka, z prezydentem SFRJ, 
Josipem Broz Tito. Rezultaty 
tych spotkań stanowią trwałą 
podstawę dla dalszego rozwo­
ju polsko - jugosłowiańskich 
stosunków i współpracy, w 
czym obie strony są zaintere­
sowane.

Ministrowie wyrazili zado­
wolenie z pomyślnego rozwo­
ju stosunków gospodarczych, 
w tym zwłaszcza kooperacji i 
specjalizacji produkcji. Zwró­
cili uwagę na potrzebę zwięk 
szenia wysiłków dla zapewnie 
nia dalszego rozwoju i umac­
niania wzajemnie korzystnej 
współpracy gospodarczej i na 
ukowo - technicznej.

Minister spraw zagranicz­
nych PRL i związkowy sekre 
tarz spraw zagranicznych 
SFRJ zwrócili szczególną uwa 
gę na konieczność aktywizacji 
wysiłków ze strony wszystkich 
państw i narodów na rzecz za 
chowania pokoju, odprężenia, 
powstrzymania wyścigu zbro­
jeń, efektywnego rozbrojenia 
oraz umocnienia, bezpieczeń­
stwa i rozwoju równoprąwnej 
współpracy międzynaroiowej. 
Stwierdzono, że Polska i Juso 
sławia wnoszą i nadal heda 
wnosić konstruktvwnv wkład 
w osiągniecie tych celów.

Podkreślono znaczenie poli­
tyki i ruchu naństw niezaan-

bryfwsH 
obronił sie nnód wotum 

nieufności
Rząd W. Brytanii obronił się 

przed wotum nieufności. Wnio­
sek o wyrażenie braku zaufa­
nia do gabinetu Margaret Tha 
tcher z powodu jego polityki 
gospodarczej postawił w Izbie 
Gmin przywódca opozycji. Ja­
mes Callaghan. Po kilkugo­
dzinnej debacie na tematy gos 
podarcze i społeczne, dzięki 
większości konserwatywne! w 
parlamencie, wniosek został od 
rzucony rzaHnwą przewagą 59 
głosów. (PAP)

na jezdnią z dojeżdżającego do 
przystanku tramwaju. Za to nie 
rozważne postępowanie drogo za­
płacił, gdyż przebywa w szpitalu.
• Nieprzepisowa jazda kierow­

cy „Fiata” 126p doprowadziła w 
Szamotułach do zderzenia się je­
go pojazdu z motorowerzystą. 
Ucierpiał oczywiście motorowerzy 
sf a, gdyż odniósł rany.
• Ńa moście Chrobrego w Po­

znaniu wykoleił sie tramwaj linii 
„18”. w związku z tvm w okre­
sie od godz. 13.30 do 1’4.20 kur­
sowały na trasie od śródeckiego 
ronda do ol. Wielkopolskiego »u- 
tobusy. r •
• Na drodze wiodącej z Piły 

do Starej Łubianki pękła .opona 
w „Syrenie”, na skutek czego sa­
mochód ten wjechał do rowu 
Dwie osoby odniosły rany.
• Na skrzyżowaniu ulic Chwiał 

kowskiego i Przemysłowej w Po­
znaniu, zderzył się samochód oso 
bowy z motocyklistą. Tym razem 
skończyło się na lekkich obraże­
niach motocyklisty 1 jego pasażer 
ki. (b) 

gażowanych w walce o zacho 
wanie i umocnienie pokoju, 
odprężenia i utrwalenie bez­
pieczeństwa międzynarodowe­
go.

Emil Wojtaszek 1 Josrp 
Vrhovec wyrazili zaniepokoję 
nie istniejącymi źródłami na­
pięcia w Eurcipie, stanowiący 
mi zagrożenie dla procesów 
odprężenia i międzynarodowej 
współpracy. Opowiedzieli się 
za wzmożeniem wysiłków na 
rzecz kontynuacji procesu od 
prężenia, powstrzymania wyś 
cigu zbrojeń i rozpoczęcia kro 
ków rozbrojeniowych w Eu­
ropie zarówno w zakresie bro 
ni jądrowej jak i konwencjo­
nalnej.

Ministrowie wskazali na zna 
częnie konsekwentnego i inte 
gralnego -wcielenia w życie za 
sad i postanowień Aktu Końco 
wego KBWE. Wyrazili zgod­
ne przekonanie, że spotkanie 
w Madrycie przy dobrym przy 
gotowaniu i konstruktywnym 
podejściu wszystkich jego u- 
czestników powinno wnieść 
ważny wkład do kontynuacji 
i pogłębienia procesu odprężę 
nia oraz rozwodu równopraw 
nej współpracy w , interesie 
wszystkich europejskich 
państw i narodów.

Ministrowie zaakcentowali 
szczególną aktualność propo­
zycji zwołania kctaferencji w 
sprawie odprężenia militarne 
go i rozbrojenia w Europie o- 
raz wyrazili zgodny pogląd, że 
decyzja o zwołaniu tej konfe 
rencji winna być podjęta na 
spotkaniu w Madrycie, co mia 
łoby pozytywny wpływ na sy 
tuację na kontynencie euro­
pejskim i w świecie.

Rozmowy przebiegały w at­
mosferze przyjaźni i w duchu 
wzajemnego poszanowania i 
zrozumienia. Obaj ministro­
wie wyrazili zadowolenie z re 
zultatów rozmów i przekona 
nie, że przyczynią się one do 
dalszego pomyślnego rozwoju 
przyjacielskich stosunków i 
ncłgłebienia wsnółipracy mię­
dzy PRL i SFRJ.

Związkowy sekretarz spraw 
zagranicznych SFRJ. Josip 
Vrhovec zaprosił ministra 
snraw zagranicznych PRL, 
Emila Wojtaszka do złożenia 
oficjalnej wizyty w SFRJ. Za 
proszenie zostało nrzyjęte z 
zadowoleniem. (PAP)

. Prowokacje 
neofaszystów w RFN
„Nieznani sprawcy” dokona­

li napadu na lokal Niemieckiej 
Partii Komunistycznej DKP w 
Oberursel (Hesja) — pisze „Un 
sere Zeit”. Napastnicy powy­
bijali szyby, wymalowali na 
ścianach swastyki i neofaszys­
towskie hasła. Krajowe kiercvr 
nictwo DKP w Hesji opubliko­
wało komunikat, w którym 
stwierdza sie. że rosnącą liczba 
nadobnych wypadków jest re­
zultatem wieloletniej nobłażli- 
waści władz dla neofaszystów.

PAP

Poznańskie Biuro Prognoz In­
stytutu Meteorologii 1 Gospoda? 
„1- Wodnej przewiduje na dziś w 
Wielkopolsce: zachmurzenie umiar 
kowane, przejściowo wzrastające 
do dużego z przelotnymi opadami 
deszczu.

Temperatura maksymalna od 
plus 25 do plus 27 stopni, minl- 
malna od plus 14 dc plus 16 stop, 
ni. Wiatry słabe i umiarkowane 
z kierunków wschodnich.
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6 lot Aktu Końcowego KBWE

Odprężenie polityczne
uzupełnić odprężeniem militarnym
Byłem naocznym świadkiem historycznej 

chwili podpisania 1 sierpnia 1975 roku 
Aktu Końcowego Konferencji Bezpie­

czeństwa i Współpracy w Europie w gmachu 
„Finlandia” w Helsinkach. Wśród kilkuset 
dziennikarzy, którzy towarzyszyli ceremonii 
złożenia podpisów pod tym dokumentem przez 
saefów 35 państw Europy orax USA i Kanady, 
zapanował nastrój radości I. zadowolenia. 
Dziennikarze polscy, którzy słowem i piórem 
towarzyszyli wielomiesięcznym zmaganiom 
polskich dyplomatów w niełatwych rokowa­
niach, mieli powód do szczególnej radości. 
Polska inicjatywa dyplomatyczna w sprawie 
■wołania ogólnoeuropejskiej konferencji po­
święconej sprawom bezpieczeństwa i współ­

pracy państw o odmiennych ustrojach społecz­
nych, poparta przez pozostałe państwa Ukła­
du Warszawskiego, przyniosła konkretne re- 
zultaty.

Historyczny Akt Końcowy potwierdził zasa­
dę pokojowego współistnienia jako podstawę 
wzajemnych stosunków między państwami c 
różnych systemach społeczno-gospodarczych 
1 uznał zasadę nienaruszalności granic, w tym 
polskich granic ustalonych w Poczdamie. Pod­
pisanie Aktu Końcowego zakończyło też waż- 
ważny etap w rozwoju Europy — etap przej­
ścia od zimnej wojny do odprężenia, a jedno­
cześnie stworzyło korzystny punkt wyjścia dla 
dalszych starań zmierzających do utrwalenia 
tego procesu 1 zapewnienia jego ciągłości.

W ciągu minionego 5-lecia wkład Polski w 
urzeczywistnienie Aktu Końcowego był zna­
czny i przyniósł szereg godnych uwagi wyni­
ków. W dynamicznie zmieniającej się sytua­
cji międzynarodowej, niewolnej od napięć, 
nasz kraj uważa konsekwentne i zintegrowa­
ne wprowadzanie w życie wszystkich postano­
wień Aktu Końcowego za jeden z najważniej­
szych czynników zachowania stabilności i kon­
tynuacji procesu odprężenia w Europie.

W dziedzinie wielostronnej delegacja pol­
ska na spotkaniu przedstawicieli państw — 
sygnatariuszy Aktu Końcow ^c- w Belgradzie 
w latach 1977—1978 przedstawiła szereg pro­
pozycji dotyczących włączenia zasad KBWE 
do ustawodawstwa poszczególnych państw — 
w celu zapewnienia ich pełnej realŁzaoM — a 
takie w sprawie rozszerzenia współpracy gos­
podarczej i kulturalnej oraz w sprawie wy­
chowania społeczeństw w duchu pokoju. Koła 
dyplomatyczne odnotowały także znaczny 
wkład Polski do prac ekspertów, którzy oma­
wiali kwestie związane z pokojowym rozwią­
zaniem problemów spornych w Europie oraz 
z bezpieczeństwem i współpraca w regionie 
Morza Śródziemnego, czy też nasz wkład w 
roku 1980 na Europejskim Forum w Ham­
burgu.

Dla realizacji zaleceń Aktu Końcowego du­
że znaczenie miało przedstawienie przez Pol­
skę w ONZ projektu Deklaracji o wychowa­
niu społeczeństw w duchu pokoju, przyjętej 
na XXXIII sesji Zgromadzenia Ogólnego w 
roku 1978

W dziedzinie rozwoju stosunków dwustron­
nych z krajami o odmiennych ustrojach spo­
łeczno-gospodarczych, a także w dialogu i 
konsultacjach politycznych Polska widzi jeden

z ważnych instrumentów utrwalania procesu 
odprężenia i współpracy. Polska wychodzi z 
założenia, że nie ma takich problemów kon- 

•fliktowych. których nie można by rozwiązać
droga rozmów i rokowań. Idąc po tej linii ro­
zumowania. Polska uzgodniła i podpisała z 
większością państw europejskich deklaracje 
zawierające zasady Aktu Końcowego i okreś­
lające we wzajemnych stosunkach mechaniz­
my konsultacji politycznych na różnych szcze­
blach. Dzięki temu w ostatnim okresie, odkąd 
na przełomie roku nastąpiło poważne pogor­
szenie sytuacji międzynarodowej.. system bi­
lateralnych konsultacji politycznych okazał się 
skutecznym instrumentem wyiaśniania stano­
wisk. zachowania dialogu politycznego Wschód 
— Zachód i budowy zaufania we wzajemnycl? 
stosunkach.

W dziedzinie gospodarczej Polska wzbogaci­
ła formy europejskiej współpracy, podpisując 
ze wszystkimi ważniejszymi państwami na­
szego kontynentu 10-letnie umowy o współ­
pracy gospodarczej, przemysłowej i naukowo- 
technicznej. Godne uwagi są też starania Pol­
ski o zapewnienie korzystnej współpracy ma­
łych i średnich przedsiębiorstw, jak i podej­
mowanie wspólnych przedsięwzięć i inwesty­
cji w państwach trzecich.

W ramach tak zwanego III koszyka Polska 
wprowadziła szereg ułatwień w kontaktach 
międzyludzkich, w sprawie łączenia rodzin i 
szoroko rozwinęła turystykę, znosząc m. in. 
wizy w ruchu osobowym z Austria. Finlandia 
i Szwecją. Znacznie rozszerzono współpracę i 
wymianę w dziedzinie kultury i oświaty. ,

Po decyzjach państw NATO z roku 1978 w 
sprawie zwiększenia wydatków na zbrojenia i 
z grudnia roku 1979 w sprawie budowy i roz­
lokowania rakiet o średnim zasięgu z głowi­
cami nuklearnymi w niektórych państwach 
Europy Zachodniej powstała groźba narzuce­
nia naszemu kontynentowi nowego wyścigu 
zbrojeń. Na tym tle szczególnego znaczenia na­
bieraj a propozycje państw Układu Warszaw­
skiego zwołania konferencji odprężenia mili­
tarnego i rozbrojenia w Europie, uzupełnione 
gotowością Polski goszczenia uczestników ta­
kiej konferencji w Warszawie.

Na podstawie swego historycznego doświad­
czenia Polska wychodzi i założenia, że zbro­
jenia nie są skutecznym środkiem zapewnie­
nia bezpieczeństwa. Odprężenie polityczne, 
osiągnięte 5 lat temu w Helsinkach, należy 
uzupełnić odprężeniem militarnym.

Dlatego też wśród posunięć mogących przy­
czynić się do konsolidacji odprężenia w Euro­
pie ważnym impulsem mogą być wyniki spot­
kania przedstawicieli państw KBWE w Madry­
cie. Spotkanie madryckie powinno podjąć de­
cyzje w sprawie przygotowania i zwołania kon 
ferencii odprężenia militarnego i rozbrojenia 
w Europie i Polska jest zainteresowana, aby 
jedna z jej faz odbyła się w Warszawie — 
mieście, którego doświadczenia historyczne i 
tradycje walki o pokój dają mu szczególny ty­
tuł do wystąpienia w roli gospodarza tak waż-’ 
nego dla naszego kontynentu zgromadzenia 
państw.

RUDOLF HOFFMAN

MARIA GOZDZIKOWSKA

jest mistrzynią oddziału 
szwalni w konińskim „Po- 
laneKie”. Kieruje pracą 
200 kobiet, które każdego 
dnia szyją 4800 kotzuil 
na eksport do ZSRR. 
By wyrób był dobry, 
konieczne jest precy­
zyjne wykonaniię 20 opera­
cji technologicznych, ale 
jeszcze nie zdarzyło się za­
kwestionowanie — przez od 
biorcę — jakości koszul z 
Konina. Jest to następstwo

codziennej sumienności pra 
eownic, ich odpowiedzial­
ności, nawet za drobiazgi 
od których zależy przecież 
jakość wyrobu finalnego 
Te właśnie przyzwyczajenia 
i umiejętności przydadzą 
się też załodze po oddaniu 
do użytku nowo budowane 
go zakładtu. Będą tam znacz 
nie lepsze niż teraz warun­
ki pracy, co pozwoli zwięk 
szyć wydajność, (woj)

Fot. — A. Mo*

Laureaci nagród państwowych

Uznanie dla 
poznańskiej techniki

Technologię z zakresu'
obróbki plastycznej już 
parokrotnie zostały uho 

notowane nagrodami państwo­
wymi. Potwierdza to funkcjo­
nująca w świacie opinią o P01 
skiej szkole obróbki plastycz­
nej. Oryginalnym rozwiąza­
niom przewodzi technologia ku 
cia wałów korbowych opraco 
wana przez poznaniaka, rrof. 
Tadeusza Ruta, też swego cza 
su laureata nagrody państwo­
wej.

W tym roku lista nagrodzo­
nych tym zaszczytnym wyróż 
nieniem powiększyła się o ze­
spół: prof. Zdzisław Marciniak, 
mgr inż. Sławek Andrzej Dę­
biński, inż. Hipolit Domasz- 
czyński, mgr inż. Zenon Ko­
pacz, mgr inż. Marek Roma­
nowski, mgr inż. Jacek Rybka, 
mgr inż. Jan Szulezyński, 
który, .opracował metodę wal­
cowania poprzecznego i walcan 
ki do kształtowania profili uzę 
bionych.

Nie wdając się w konstruk­
cyjno-technologiczne zawiło­
ści, można powiedzieć, iż ta 
metoda i walcarka profilowa 
WPM-120 umożliwia kształto­
wanie drogą obróbki piastycz 
nej różnego rodzaju wałków 
uzębionych ii wielostopnio­
wych, tulei o dowolnych kształ 
ta eh wewnętrznych, kół zęba­
tych itp. Poza wysoką wydaj­
nością metoda pozwala na 
zmniejszenie pracochłonności 
zużycia energii, materiałów, a 
przede wszystkim podnosi wa­
lory użyteczne kształtowanych 
elementów. Gdy bowiem wy­
kona się je metodą skrawania, 
będą one mniej wytrzymałe

poprzecinane włókna zewnę­
trzne).

Metodą Marciniaka, jak po­
wszechnie nazywa się to roz­
wiązanie, została opatentowa­
na w 11 najbardziej uprzemy­
słowionych krajach świata a 
59 firm wyraziło chęć zastoso 
wania walcarek. Sęk tylko w 
tym, że dotychczas wyproduko 
wano 29 walcarek, a w tym 
roku zmontuje się 30 następ­
nych. Czyni się starania o roz 
winięcie tej korzystnej produk 
cji, czemu zapewne służyć bę­
dzie nagroda państwowa I stop 
nia dla twórców z Ośrodka 
Badawczo-Rozwojowego Obrób 
ki Plastycznej Metali „Plaso- 
met”, Instytutu Obróbki Pla­
stycznej w Poznaniu i Insty­
tutu Technologii’ Bezwióro- 
wych Politechniki Warszaw­
skiej.

Członkiem nagrodzonego ze 
społu jest także poznaniak — 
mgr inż. Marek Romanowski, 
od dwudziestu lat pracownik 
Instytutu Obróbki Plastycznej 
przy utl. Zamenhofa.

— Przyszedł do nas — infor 
maje dyrektor do spraw nau­
kowo-badawczych Zbigniew 
Rusinek — po ukończeniu stu 
diów w Politechnice Poznań­
skiej, a obecnie jest adiunk­
tem i kierownikiem pracowni 
w Zakładzie Walcowania Czę­
ści Maszyn. Jeden z pierwszych 
otrzymał specjalizacje zawodo 
wą I stopnia, co nie dziwi, bo 
aż jedenastokrotnie uzyskiwał 
nagrody resortowe; jest auto­
rem trzech patentów, wielu pu 
błikacji. Odbył staż naukowy 
w Moskwie, uczestniczył w 
wielu sympozjach naukowych.

Gdy poznański Instytut e- 
trzymał zlecenie wykonania 
prac technologicznych, związa 
nych z trwałością narzędzi do 
walcarki WPM, powierzono ję 
do wykonania właśnie mgr. inż. 
Markowi Romanowskiemu. Za 
jęło miu to piQ<$ lat, bo po dro 
dze nasunęło się wiele dodat­
kowych uwag dotyczących sa­
mej maszyny oraz materiałów 
i technologii wykonania narzę 
dzi. Sporo czasu zajęły też 
badania trwałości narzędzi. 
Już jednak w roku 1978 inży­
nier Romanowski otrzymał aa 
ten temat nagrodę ministra 
nauki, szkolnictwa wyższego i 
techniki, a niekwestionowane 
zalety techniczne 1 ekonomicz­

ne tej Innowacji przyniosły 
twórcom złote medale na tar­
gach w Lipsku i Poznaniu oraz 
m. in. tytuł: „Mistrz Techniki*.

Prace ‘badawezo-konstrult- 
cyjne przy metodzie Mardnłó 
ka to tylko fragment rozległej 
działalności inż. M. Romanow 
skiego. Jest przecież jednym 

z współautorów, niemniej re­
welacyjnego, automatu WS 
281 do skośnego walcowania 
wierteł krętych, który ostatnio 
prezentowano na Wystawię 
Polskiej w Duesseldorfie. Po­
nadto wdraża w Poznańskimi 
Fabryce Maszyn Żniwnych 
technologię przepychania wie 
lowpustów równoległych, 
która powinna przynieść zaWa 
dowi 1,5 min zł oszczędności.

JANUSZ BEKAS

261000 mieszkańców spółdzielczych domów 
w Poznanskiem

Kadry dla rzemiosła

Jak się uczą zawodu?Pod koniec ubiegłego roku w Poznaniu było 858 spółdziel­
czych domów, a województwie 436, z których tylko 18 pow­
stało przed rokiem 1950. Bo też spółdzielcze budownictwo 
wielorodzinne dopiero od połowy lat pięćdziesiątych zaczę­
ło się rozwijać na szerszą skalę. Od tamtego okresu syste­
matycznie już co roku przybywało więcej spółdzielczych 
budynków. > w i

W grudniu ubiegłego roku w takich' domach mieszkało w 
Poznaniu 203 000 osób, natomiast w województwie 58 720 
osób, zajmujących około 16 300 lokali, (an)

Rocznik Nadnotecki
Materiały opublikowane w 1 zeszycie X tomu „Rocznika Nadno- 

teckiego” dotyczą w głównej mierze regionalnej historii no­
wożytnej i nowoczesnej. Zygmunt Boras pisze o walce o polskość 
Ziemi Nadnoteckiej w okresie 173 lat niewoli. Stanisław Zelaźkie- 
wiea — o Wale Pomorskim oraz o walkach żołnierzy 1 Armii Woj­
aka Polskiego o jego przełamanie, a Mieczysław Lepczyński — o 
izbach pamięci narodowej i ich znaczeniu w działalności ideowo- 
wychowawczej.

„Rocznik” zamieszcza także fragment opo,wieści dokumentalnej 
Alojzego Srogi pt. „Na drodze stał Kołobrzeg” oraz „Leona Krucz­
kowskiego i moje pierwsze dni wolności w Jastrowiu” pióra Stani­
sława Ryszarda Dobrowolskiego.

Współczesna tematyka społeczno-gospodarcza i kulturalna domi­
nuje w artykułach: Pawła Pawłowskiego — „Dziś i jutro budow­
nictwa mieszkaniowego w Pitekiem”, Zdzisława Witkowskiego — 
„Szkolnictwo zawodowe a potrzeby gospodarki narodowej” i Hen­
ryka Wandowskiego — „Pilska Scena Kameralna”.

Wśród krytyk literackich, Feliks Fornalczyk charakteryzuje syl­
wetkę i twórczość Stanisława Neumerta, poety-rolnika z Gulcza 
koło Czarnkowa, a poznański historyk, Jerzy Łojko polemizuje z 
opublikowaną w poprzednim tomie „Rocznika Nadnoteckiego” wy­
powiedzią Stanisława Helsztyńskiego pt. „Jak pisałem opowieść o 
Janku z Czarnkowa", przeciwstawiając się metodzie popularyzacji 
historii zastosowaaij w tej książce („Literacki portret Janka 2 
Czarnkowa w oczach historyka”).

Ponadto — recenzje i omówienia książek oraz kronika ważniej- 
szyeh wydarzeń w województwie pilskim, (wos)

Rozwój usług zależy od 
wielu czynników, wśród 
których jednym z naj­

ważniejszych jest szkolenie no 
wych fachowców. Znaczną ro­
lę w tym względzie odgrywa­
ją warsztaty rzemieślnicze. 
Dobrze więc się stało, iż WRZZ 
i Z W ZSMlP przeprowadziły w 
Poznaniu przegląd praktycznej 
nauk-; zawodu uczniów zatrud 
nianych właśnie przez rzemie 
ślników. Objął on 4 cechy rze 
miosł: metalowych, ślusarzy, 
włókniarzy oraz różnych — w 
sumie 33 zakłady między inny 
mi mechaniki pojazdowej, wy 
robu akcesoriów, introligator­
skie, cukiernicze, fryzjerskie. 
Są to więc przede wszystkim 
te usługi, na które jest szcze­
gólny popyt.

W zakładach rzemieślniczych 
pracuje i zdobywa praktycz­
ną umiejętność zawodu na ogól 
po dwóch uczniów. Zdarzają 
się jednak przypadki rezygna 
cji z nauki: Spowodowane są 
one na ogół nie po do laniem 
obowiązkom stawianym prze? 
szefów. Można więc chyba 
tym ostatnim postawić dobra 
notę, gdyż przecież wysokie 
wymagania w stosunku do ucz 

nłów są podstawą solidnej 
nauki. Biorąc zaś pod uwagę 
to, że wszystkie osoby szkolą­
ce młodzież mają dyplomy mi 
strzowskie, a ponad połowa 
zdobyła przeszkolenie pedago­
giczne na kursach organizowa 
nych przez Izibę Rzemieślniczą 
lub Zakład Doskonalenia Za­
wodowego, można przyjąć, że 
poziom nauki jest dobry. Poza 
tym około 75 procent uczniów 
zakładów rzemieślniczych u- 
zupełnia naukę praktyczną 
wiedzą teoretyczną zdobywaną 
w szkołach zawodowych i śred 
nich.

Mimo wszystko można i na­
leży udoskonalać naukę zawo 
du w zakładach ■ rzemieślni­
czych. Służyć temu mają od­
powiednie programy. Nie było 
ich, niestety, w prawie poło­
wie wizytowanych warsztatów. 
A przecież taki program — 
określający w jakiej kolejnoś­
ci, w jaki sposób wprowadza 
się młodego człowieka w taj­
niki poszczególnych operacji i 
cały tok wykonywanej pracy, 
le czasu przeznacza się na opa 
nowanie takiej czy innei umie 
iętności (wszystko jedno czy 
będzie to układanie fryzury 

ezy wyklerpywanie błotnika) — 
konkretyzuję szkolenie, przy­
spiesza jego przebieg. Zakłady 
szkolące uczniów są zobowią­
zane do posiadania takich pro 
gramów. Ich brak jest więc 
sporym uchybieniem przeciw­
ko zasadom przygotowywania 
młodych kadr.

W programach takich zna­
leźć się też muszą miejsce i 
czas na sprawy bezpieczeństwa 
i higieny pracy. Z tym w war 
sztatach rzemieślniczych nie 
jest najlepiej. I w/ teorii i w 
praktyce. Niestety, kilku uczą 
cych młodzież mistrzów nie 
ma przeszkolenia z zakresu 
znajomości przepisów bezpie­
czeństwa i higieny pracy. Wy 
stępują też wypadki wykony­
wania przez uczniów prac za­
bronionych dla nich, czy to ze 
względu na zbyt małe jeszcze 
umiejętności, czy młodociany 
wiek, a 25 procent zakładów 
nie przeszkoliło ich w ogóle ze 
znajomości zasad bhp. Brak też 
często bieżącej praktycznej in 
strukcjiwtym zakresie, która 
powinna udzielana być w cza­
sie pracy.

Jest to istotny mankament. 
Chodzi przecież nie tylko o bie 

żącą opiekę nad zdrowiem mło 
dzieży, za którą się wzięło od 
powiedzialność, o zapewnienia 
jej bezpieczeństwa. Ważnym 
jest również wpajanie przy­
szłym rzemieślnikom zasad 
pracy bezpiecznej, biorąc pod 
uwagę, że przestrzeganie przt 
pisów bhp decyduje — choć po 
średnio, ale jednak — o jako­
ści wykonywanej roboty.

W zakresie opieki nad zdro 
wiem uczniów jest więcej u- 
chybień. Odnotowano w czasie 
przeglądów w niektórych war 
sztatach brak osłon na maszy 

nach. źle rozmieszczono punk­
ty świetlne, brud i bałagan. Ge 
neralnie nie przestrzega się za 
sady badań lekarskich uczniów 
(zarówno wstępnych, jak i o 
okresowych). Badania takie 
powinny być •wpisywane do 
„Karty pracownika młodocia­
nego”. Takich kart też, nieste­
ty, często nie ma, a są one obo 
wiązującym dokumentem dla 
rzemieślników szkolących 
uczniów.

Jak widać, poszczególne ce­
chy rzemieślnicze sprawom 
szkolenia kadr fachowców nia 
przyglądają się chyba ®byt czę 
sto, a jeśli to czynią, to ze zbyt 
dalekiego dystansu. Wszystkie 
zaś te mankamenty nie tylko 
mogą, ale muszą być usunięta. 
Rzemiosło bowiem w dużym 
stopnilu odpowiadając za roz­
wój usług, w poważny też spo 
sób powinno podejść do spra­
wy nauki zawodu w warsata* 
tach i zakładach rzemieślni­
czych.

ZOFIA SZPROKOFF
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Rosnące zadania eksportowe 
polskiej motoryzacji

Ze wszystkich branż polskie 
go przemysłu maszynowego 
największą dynamikę ekspor­
tu wykazuje przemysł motory 
zacyjny. Jest to wynik zmo­
dernizowania i rozbudowy te 
go przemysłu w latach mija­
jącej dekady. W 1965 roku 
przemysł motoryzacyjny w 
Polsce wyprodukował około 
60 000 samochodów osobowych 
i ciężarowych, a w ubiegłym 
roku już 435 000. w tym 
353 000 samochodów osobo­
wych.

W I półroczu br. reprezen­
tująca ten przemysł w han­
dlu zagranicznym centrala 
Pol - Mot uzyskała z ekspor­
tu wpływy w wysokości po­
nad 1,5 mld zł dewizowych, 
ty. lepsze niż zapisano w pla­
nie. Eksport do krajów zacho 
dnich powiększył się o ponad 
połowę. Rok ten przejdzie do 
historii Pol - Motu-u przede 
wszystkim dlatego, że po raz 
pierwszy centrala stała się 
eksporterem netto, uzyskując 
saldo dodatnie w obrotach z 
zagranicą.

Rc'czny, plan eksportu (po 
korekcie, w wyniku której 
z\tóększone zostały zadania w 
eksporcie do tzw. II obszaru 
o 360 min zł. dewizowych wy 
nosi 3,2 mld zł dewizowych. 
Jeśli zostanie c*n wykonany 
— a w „Pol - Mocie” uważa­
ny jest za realny — to udział 
motoryzacji w polskim eks­
porcie \ wyniesie około 8 pro 
cent i to mimo poważnego 
zwiększenia zadań eksporto­
wych pozostałych branż.

Plan jest jednak tfudny. Je 
go wykonanie zależne będzie 
od długiego łańcucha koope­
rantów i punktualnego dopły

wu surowców i materiałów. 
Wówczas przemysł będzie 
mógł rytmicznie dostarczać 
samochody na eksport. Jakkol 
wiek luka w produkcji nie da 
się odrobić, ponieważ tran­
sport, ze względu na ograniczo 
ną przepustowość przejść gra 
nicznych, nie może odbierać 
miesięcznie więcej niż 12 000 
samochodów.

W I półroczu br. do różnych 
krajów świata wyjechało 
16 000 „Fiatów” 12ap, 11,200 
„Polonezów” i 52 000 „Malu­
chów”. Wysiłek załogi w Ty­
chach, która produkuje „Ma­
luchy” na eksport musi być w 
II półr oczu znacznie * większy, 
bo korekta zakłada, że w tym 
czasie pc^edzie za granicę 
76 000 tych samochodów.

Największymi odbiorcami 
„Maluchów” są Włochy, RFN, 
W. Brytania, Francja, Holan­
dia, Belgia, Szwajcaria, Da­
nia, Grecja. Natomiast duże 
„Fiaty” i „Polonezy” kupują 
przede wszystkim W. Bryta­
nia i Francja, a w mniejszych 
ilościach Finlandia, Dania, 
Belgia i kilka innych krajów. 
Z myślą o przyszłości Pol-Mot 
wychodzi z akwizycją poza 
Europę. Tereny zainteresowań 
to Kolumbia i Egipt (gdzie 
pracują montownie „Fiatów”) 
oraz inne kraje rozwijające 
się.

Niestety, ciągle * zbyt mało 
dostrzegany jest w tym prze­
myśle — podobnie jak w in­
nych — interes, jaki można 
robić na częściach zamiennych. 
Zwiększenie ich produkcji Po 
zwoliłoby wykonać wartościo 
wy plan eksportu przy znacz 
nie mniejszym zużyciu mate­
riałów i energii. (PAP)

Kozakiewicz mistrzem olimpijskimW

KOSZYKÓWKA

4:4
0:8

8— 4
5- 1 
8-17

W 
.5:8 
5:3

niósł zwycięstwa, ale zdołał 
strzelić ani jednej bramki.

Dokończenie

ze str. 1

wał się do półfinałów biegu na 
1500 m. W eliminacjach Polak za­
jął wprawdzie w swej serii 5 miej­
sce. ale czasem 3.39,2 zapewnił se- 
bie miejsce w gronie półfinalistów.

W biegu eliminacyjnym na 1500 
m wystartowała Polka Anna Bu- 
kis. Niestety nie udało jej się za­
kwalifikować do dalszych biegów, 
mimo ie uzyskała dobry rezultat 
4.06,4.

200 ni kobiet:
1. Barbel Wockel (NRD — rekord 

ol.) — 2^,03
2. Naialia Boczina (ZSRR) — 22,19 
3. Merlene Ottey (Jamajka )

— 22,20

ków wagi powyżej HO kg trium­
fował Sułtan Rachmanow (ZSRR) 
— 440 kg, srebrny medal zdobył 
Juergen Heuser (NRD) — 410,0 kg, 
a brązowy reprezentant Polski Ta 
deusz Rutkowski, który wyni­
kiem 407,5 kg poprawił o 7,5 kg 
własny rekord Polski w dwuboju.

Zawody najcięższych sztangistów 
już na początku przyniosły naj­
większego kalibru niespodziankę. 
Dwukrotny mistrz olimpijski i 8- 
krotny mistrz świata 38-letni Wa­
silij Alęksiejew chciał zakończyć 
karierę trzecim złotym medalem. 
Niestety nie zaliczył żadnej pró­
by w rwaniu z ciężarem 180 kg 1 
odpadł z konkursu. W ostatniej 
chwili musiał też zrezygnować ze 
startu (choroba) Inny kandydat 
do medalowej pozycji Gerd Bonk
(NRD). W tej sytuacji 
now był niezagrożony, 
toczyła się jedynie o 
dwa medale.

Rachma- 
a walka 

pozostałe

Na warsztacie twórców
Na pytanie — nad czym pra 

cują? — odpowiedzieli dzien­
nikarzom PAP:

Waldemar Kiwilśzo! oddają 
do „KIW-u” przekład wspom 
nień Mikołaja . Patoliczewa 
„Egzamin dojrzałctści”, obej­
mujących okres od Rewolucji 
Październikowej do końca II 
wojny światowej, a także gło 
śnej powieści współczesnej Ale 
ksandra Krona „BezsennGtść”. 
W planach mam tłumaczenie 
książki Jurija Paporowa „He 
mingway na Kubie” oraz pier 
wszej powieści Eugeniusza Je 
wtuszenki „Jagodnyje miesta”. 
Czeka mnie też praca nad szki 
cami poświęconymi prozie wo 
jennej oraz szkicem biograficz 
nym Szołochowa.

Józef Świder: — pracuję 
nad kantatą „Silesiana” na 
głos recytatora 4 solistów, 
chór i orkiestrę do tekstu ślą 
skiego poety — Tadeusza Ki- 
jonki. Prawykonanie utworu 
odbędzie się w Katowicach je 
sienią bieżącego roku.

Krzysztof Gradowski: — U- 
kończyłem film „Tajemnice te 
atru lalek”, którego premiera 
odbędzie się podczas święta 
„L’Humanite” w Paryżu. Roz 
poczynam zdjęcia do filmu do 
kumentalnego, którego akcja 
rozgrywać się będzie w jednej

z warszawskich dyskotek — 
chodzi mi o ukazanie stanu 
świadomości społecznej pew­
nego kręgu młodzieży. W przy 
gotowaniach — film pt. „Męż 

s czyzna i dzieckiem na ręku”, 
w którym ehciałbym podjąć 
problem odpowiedzialności 
młodych matek za poczęcie i 
wychowanie nowego człowie­
ka.

Wieńczysław Gliński: — W 
tv gram w kilku odcinkach 
serialu „Królowa Bona”, w ro 
li biskupa Zebrzydowskiego 
oraz wystąpię w programie po 
święconym twórczości Stani­
sława Jerzego Lecą. Występu 
ję też w spektaklu tv według 
„Wariacji na temat” Samuela 
Aloszyna. W Teatrze Polskim 
uczestniczę w próbach sztuki 
Johna Murrella „Wspomnie­
nia” o Sarze Bernhardt.

Jacek Przybyszewski: — w 
galerii sztuki Użytkowej „For 
ma” w Warszawie czynna jest 
wystawa moich plakatów. Nie 
dawno ukończyłem afisz do 
baletu Andrzeja Glegolskiego 
„Mit o Aleksandrze”, który 
przygotowuje Teatr Wielki, 
następna praca — to plakat do 
„Poloneza” Jerzego Sity, któ­
ry wystawiony będzie przez 
teatr „Ateneum” na jesieni.

PAP

Pracowite wakacje 
ratowników WOPR

Ponad 50 000 ratowników 
Wodnego Ochotniczego Pogo­
towia Ratunkowego czuwa w 
całym kraju nad bezpieczeń­
stwem kąpiących się i korzy 
stających ze sprzętu pływają 
cego. Mimo złej pogody mają 
oni sporo pracy. Każdego sło­
necznego dnia, których jest w 
te wakacje niewiele nad wo­
dę udają się tłumy osób. Naj­
więcej kłopotów przysparzają 
WOPR-owcom lekkomyślni 
młodzi ludzie kąpiący się w 
miejscach niedozwolonych, 
wypływający poza boje olgrani 
czające kąpieliska, czy też 
wchodzący do wody nie zwa 
żająe na czarną flagę, która 
oznacza zakaz kąpieli.

Woda, szczególnie morze, 
jest w tym roku wyjątkowo 
niebezpieczna dla wczasowi­
czów. Jej temperatura na głę 
bOkości kilkudziesięciu centy 
metrów nie przekracza 12 sto

pni. Łatwo więc o skurcz mię 
śni, czy utratę oddechu. WOPR 
owcy pracujący nad morzem 
przeprowadzają każdego sło­
necznego dnia kilkanaście a- 
kcji ratowniczych.

Dużym powodzeniem wśród 
wczasowiczów cieszą się prze 
jażdżki kajakiem, żaglówką 
czy łodzią wiosłową. Często 
jednak — jak obserwują rato 
wnicy — sprzęt ten wypoży­
czany jest osobom nie posia­
dającym karty pływackiej. 
Zdarzają się również przypad 
ki odstępowania łodzi osobie, 
która nie posiada karty. Wiele 
pracy mają WOPR-owcy z 
kontrolGłwaniem jednostek pły 
wających.

Wakacje — to dla ratowni­
ków także okres prac społecz 
nych oraz masowej nauki pły 
wania, szczególnie na obozach 
i koloniach szkolnych. (PAP)

400 m mężczyzn:
1. Wiktor Markin (ZSRR)
.2 Richard . Mitchell 

(Australia)
3. Frank Schaffer (NRD)

— 44,60

— 44,84
— 44,87

skok o tyczce:
1. Władysław Kozakiewicz (Pol­

ska — rek. świata i ol.)
— 5,78

2. Tadeusz Ślusarski (Polska)
— 5,85

3. Konstantin Wołkow (ZSRR)
— 5,65

6. Mariusz Klimczyk (Polską)
— 5,55

Włączył się do niej Tadeusz Rut 
kowski, który zapewniwszy sobie 
brązowy medal walczył o „srebro”. 
W trzeciej próbie podrzutu, gdy 
by nie nerwowe podejście miałby 
w górze 230 kg i srebrny medal. 
Polakowi należą się jednak słowa 
uznania za bojowość. Poprawiał aż 
4-krotnie rekordy Polski w rwaniu, 
podrzucie 1 dwuboju uzysując o- 
statecznie 180 i 227,5 kg oraz w 
dw*uboju 407,5 kg. Był to chyba 
najbardziej udany występ naśzego 
ciężarowca w moskiewskim tur­
nieju olimpijskim uwieńczony brą

li kajakarze z 23 krajów w tym 
1 z Polski. Nasi zawodnicy wystę­
pują we wszystkich 11 konkuren­
cjach.

Polskie kajak arki 1 kajakarze 
rozpoczęli olimpijski start bardzo 
udanie. Na 6 osad startujących w 
środę cztery zakwalifikowały się 
do finałów, a dwie, ze względu na 
dużą liczbę startujących do pół­
finałów. Nasi reprezentanci wy­
grali dwa wyścigi, ą w czterech 
zajęli trzecie, premiowane miej­
sca.

Swój wyścig Eliminacyjny wy­
grała Ewa Elchler w k-i wyprze­
dzając groźną Rumunkę Marię 
Stefan o 0,19 sek. i zawodniczkę 
Francji o ponad jedną sekundę. 
Również pierwsze miejsce i awans 
do finału uzyskała polska dwójka 
mężczyzn w c-2: Marek Wisła i 
Jerzy Dunajski. Polacy wygrali 
wyraźnie swój wyścig wyprzedza­
jąc kanadyjkarzy CSRS. Szwecji, 
Francji i Hiszpanii. Pozostałe na­
sze osady zajęły trzecie miejsca: 
Marek Łbik w c-1 na 500 m ! ko­
bieca dwójka k-2 Ewa Eichler — 
Ewa Wojtaszek (awans do fina­
łów) oraz Grzegorz Sledziewski w 
k-1 i Waldemar Merk — Zdzisław 
Szubskl w k-2 (awans do półfi­
nału).

ŁUCZNICTWO
Na torze łuczniczym rozpoczęły 

się zmagania o olimpijskie me­
dale. Wystartowało 29 kobiet i 38 
mężczyzn 2 28 krajów .w tym 
trójka reprezentantów Polski: Jad­
wiga Witejto; Maria Szeliga i

Indie — Zimbabwe 
CSRS — Austria
1, Zimbabwe
2. Indie
3. CSRS
4. ZSRR
5. Austria
6. Polska

KOBIETY
ZSRRFaworytki — koszykarki 

zostały mistrzyniami olimpijskimi 
wygrywając w finałowym meczu
z Bułgarią 104:73. Srebrfty me­
dal zdobyły Bułgarkl ą brązowy 
Jugosłowianki, które zwyciężymy
w środę Węgry 68:65. 

klasyfikacja końcowa 
biety:

ko-

kula mężczyzn:
1. Władimir 

rekord ol.)
2. Aleksander

Kisielów (ZSRR — 
— 21,35 

Barisznikow (ZSRR)

3. Udo Beyer
chód na 50

(NRD)

km:

— 21,08
— 21,06

1. Hartwdg Gauder (NRD) — 3:49,34
2. Jorgę Łlopart (Hiszpania)

— 3:51,25
3. Jewgienij Uczeń ko (ZSRR)

— 3:56.33
ZAPASY

Bardzo miłą niespodziankę spra­
wił zapaśnik poznańskiego Grun­
waldu — Władysław Stecyk (52 
kg), zdobywając srebrny medal. 
Oto relacja z ostatnich walk na 
szego Zawodnika, która zapewni­
ły mh mięjsae na podium.

W* przedpołudniowych walkach 
Władysław Stecyk opuścił czwartą 
serię mają® wolny los. Z zerowym 
kontem stanął do piątej, w której 
jego przeciwnikiem był Węgier 
Lajos Szabo. Nasz reprezentant 
rozegrał popisową walkę wkłada 
jąc w nią ogromną ambicję po­
partą dobrymi umiejętnościami. 
Od pierwszych sekund zdobywał 
przewagę, popisując się serią u- 
danych. ataków. Broniący się roz
paczliwie 
początku 
„zarobił’* 
to walkę

Szabo blokuje i już na 
drugiej fazy pojedynku 
2 pkt. karne. Ułatwia 
Stecykowi, który też w

8, 12 min. wygrywa przez dyskwa 
lifikaoję. Do tego momentu Ste- 
cyk prowadził punktowo 15:2.

Wieczorem w 6 serii, decydują­
cej o wejściu do rozgrywek fina 
łowych Stecyk — mający wciąż 
zerowe konto punktowe — spotkał 
się z dwukrotnym mistrzem świa 
ta Anatolijem Biełogłazowem 
(ZSRR). Polak przegrał w 57 sek. 
przez położenie na łopatki. Spra­
wiła to arcymistrzowska akcja 
Biełogłazowa, któremu zwycięstwo 
nad naszym reprezentantem za­
pewniło złoty medal olimpijski. 
Stecyk walczy o srebrny medal z 
Nermedinem Selimowem (Buł­
garia). W pierwszej fazie pojedy 
nek nie układa się zbyt pomyślnie 
dla Polaka — przegrywa 0:2, wy- 
daje się nie mieć dostatecznych 
sił. Stecyk zaczyna walczyć jed­
nak z dobrym wyczuciem taktycz 
nym i w drugiej części coraz e- 
nergiczniej atakuje. Uzyskuje 
przewagę 6:4 i kończy „srebrny” 
pojedynek zwycięstwem 6:5.

Świetnie spisuje się w wadze 
powyżej 100 kg Adam Sandurski, 
który jako jedyny w tej kate­
gorii ma zerowe konto minuso­
wych punktów. W turnieju uczes 
tniczą także Wiesław Kończak 
(57 kg) — 3 pkt. minusowe oraz 
Henryk Mazur (82 kg) — 5,5 pkt. 
minusowe.

waga 52 kg:
1. Anatolij Biełogłazow (ZSRR),
2. Władysław Stecyk (Polska),
3. Nerniedin Selimów (Bułgaria).

waga 76 kg:
1. Walentin Rajcze w (Bułgaria),
2.

3.
5.

Jamtsying Dawajaaw (Mongo­
lia), 
Dan Karabin (CSRS), 
Ryszard Scigalski (Polska).

waga 100 kg:
1 . Ilia Matę (ZSRR),
2 Slawczo Czerwenkow (Bułgaria),
3 . Julius Strnisko (CSRS),
5 Tomasz Busse (Polska).

PODNOSZENIE CIĘŻARÓW
W środę wieczorem zakończył 

się olimpijski turniej ciężarow­
ców. Wśród najcięższych zawodni

1.
2.
3.

ZSRR. 
Bułgaria, 
Jugosławia.

Krzysztof Włosik. W pierwszym 
dniu odbyły się pierwsze strzela­
nia na dystansach 70 i 60 m ko­
biet oraz 90 1 70 m — mężczyzn.

Po środowych strzelaniach wśród 
kobiet prowadzi Keto Losaberidze 
— 616 pkt., przed Natalią Butu- 
zową (obie ZSRR) — 615 pkt. Naj­
lepsza z Polek — Maria Szeliga — 

pierwszą próbę — 175 kg, a w pod zajmuje 5 miejsce ze stratą 26 
— - ■ pxt. do prowadzącej Losaberidze.

Jadwiga Wilejto jest na 8 miejscu, 
mając 586 pkt. Wśród mężczyzn 
prowadzi Węgier Bela Nagy 

Polak Kszysztof Włosik 
rywalom wyraźnie 1 znaj 
na 26 miejscu, mając 536

zowym medalem.
Słabiej natomiast 

gi nasz zawodnik 
mowskl zajmując 
385 kg. W rwaniu

rzucie również
Później walcząc o 
bez powodzenia 
krotnie 222,5 kg.

■waga ponad 110

3.

spisał się dru 
Robert Skoli- 
7 miejsce — 

zaliczył tylko

jedną — 210 kg.
wyższe miejsce 
atakował dwu-

kg:
Sułtan Rachmanow (ZSRR)

440,0 (195,0 4- 245,0)
Juergen Meuser (NRD)

410,0 (182,5 4- 227,5)
Tadeusz Rutkowski (Polska)

407,5 (180.0 + 227,5)
7. Robert Skolimowski (Polska) 

385,0 (175,0 4- 210,0)

BOKS
Dwóch polskich pięściarzy wy­

stąpiło w przedpołudniowej serh 
walk ćwierćfinałowych. Zarówno 
Kazimierz Szczerba jak i Jerzy 
Rybicki 'wygrali swe walki awan 
sując do półfinałów i zapewnia­
jąc sobie co najmniej brązowe m« 
dale moskiewskich igrzysk. Kazi­
mierz Szczerba występujący w 
wadze do 67 kg wygrał z lonelem 
Budusanem (Rumunia) przez rsc 
w II rundzie a Jerzy Rybicki (wa 
ga 75 kg) pokonał Petera Odhiam 
bo (Uganda) jednogłośnie na punk 
ty.
’ Jako piąty z Polaków awans do 
półfinałów bokserskiego turnieju 
olimpijskiego zdobył w środę wie 
czarem Krzysztof Kosedowski w 
wadze do 57 kg. W 1/4 finału 
Polak pokonał zdecydowanie na 
punkty (5:0) Sidneia Dalrovere 
(Brazylia).

SZERMIERKA
Polscy szpadziści awansowali do 

półfinału turnieju drużynowego 
po zwycięstwie nad Szwedami 8:6. 
Zwycięstwa odnieśli 1 — dla Pols­
ki: Ludomir Chronowski — 4, 
Mariusz Strzałka i Andrzej Lis — 
po 2.

Nasi szpadziści wygrali, chociaż 
natrafili na bardzo groźny zespół, 
w którego szeregach walczyło 
dwóch finalistów turnieju indywi 
dualnego, w tym mistrz olimpijski
Johan Harmenberg.

Polacy rpzpoczęli mecz z 
impetem, prowadząc po 
walkach 4:1, Potem Szwedzi 
odrabiać dystans, ale nasz

dużym 
pięciu 
zaezęli 
zespół

nie dał sobie wydrzeć zwycięstwa. 
Po 15 pojedynach Polacy mieli 
przewagę sześciu trafień (56:62). 
Walka Andrzeja Lisa, z Hansem 
Jacobsonem zakończyła się obo­
pólną porażką.

JUDO
O krok od brązowego medalu 

był polski judoka Edward Alksnin 
(71 kg). W walce o to trofeum 
Polak spotkał się z reprezentan­
tem NRD Karlem-Heinzem Leh­
mannem. Judoka NRD przechylił 
szalę zwycięstwa na swoją ko­
rzyść, a przełomowym momentem 
była pierwsza minuta walki. W 
47 sek. zawodnik NRD uzyskał 
vuko. Była to wysoka przewa­
ga. Mimo ambitnej postawy Po­
laka rywal nie dał się zaskoczyć 
i w połowie 3 min. walki uzyskał 
jeszcze kokę.' Mając tak znacz­
ną przewagę punktową Lehmann 
coraz więcej uwagi przwiązywał 
do obrony. Końcówka tej walki 
była pod znakiem inicjatywy Alk- 
sipa. jednak naszemu zawodniko 
wi nie udało się zdobyć punktu, 

waga 71 kg:
1. Ezio Gamba (Włochy), 
2. Neil Adams (W. Brytania), 
3. Karl-Heinz Lehmann (NRD),

Ravdan Davaadalai (Mongolia), 
5. Edward Alksnin (Polska).

KAJAKARSTWO
Na torze regatowym Kryłatskoje 

rywalizację olimpijską rozpoczę-

589 pkt. 
ustępuje 
duje się 
pkt.

SIATKÓWKA

MĘŻCZYŹNI
Złoty medal zdobyli koszykarze. 

Jugosławii zwyciężając w finało­
wym meczu Włochy 86:77. Srebro 
przypadło Włochom, a brąz — kó 
szykarzom ZSRR, którzy wygrali 
z Hiszpanią 117:94. Wyniki: o 
miejsca 1—2: Jugosławia — Włó* 
chy 86:77; o miejsca 3—4: ZSRR -• 
Hiszpania 117:94.

klasyfikacja końcowa — męż­
czyźni:
1. Jugosławią,
2. Włochy, ,
3. ZSRR,
7. Polska.

W półfinałowym meczu turnie­
ju siatkówki reprezentacja Polski 
przegrała z Bułgarią 6:8 (13:15, 
13:15, 7:15).

Od pierwszych piłek zarysowa­
ła się przewaga drużyny Bułga­
rii. Bułgarzy grali szybko, dokład 
nie i zdobywali kolejne punkty o- 
bejmując prowadzenie 8:3, a. na­
stępnie 10:5. Polacy robili wraże­
nie przemęczonych, brakowało im 
szybkości zarówno w ataku, jak t 
1 w obronie. Fo serii błędów dru 
źyny bułgarskiej polscy siatkarze 
zdołali jeszcze zmniejszyć stratę 
punktową, ale końcówka partii 
znów należała do przeciwników. 
Nie pomogło nawet wprowadzenie 
do gry Tomasza Wójtowicza.

Nieszczelny blok naszego zespo 
łu przepuszczał niemal wszystkie 
ataki Bułgarów., Bardzo mało pi­
łek • bronili Polacy w głębi p'ola. 
Brak też było dokładności w od­
biorze zagrywki i przy samej za­
grywce. Niemal identyczny prze 
bieg miała druga partia — wyso­
kie prowadzenie Bułgarów, krótki 
zryw polskiego zespołu i wyraź­
nie przegrana końcówka. Bułga­
rzy podniesieni na duchu łatwym 
zwycięstwem w dwóch pierw­
szych setach, w trzecim zagrali je 
szcze lepiej wygrywając go w cią 
gu 19 min, przy biernej postawie 
mistrzów olimpijskich.
Siatkarze ZSRR awansowali do 

finału wygrywając z Rumunią 
3:0 (15:6, 15:10, 15:5). W meczu o 
złoty medal ZSRR zmierzy się z 
Bułgarią, a w meczu o medal brą 
zowy Polska z Rumunią.

PIŁKA RĘCZNA
W ostatnim swym spotkaniu w 

turnieju olimpijskim reprezenta­
cja Polski w piłce ręcznej wygra 
ła po dogrywce ze Szwajcarią 
23:22 (11:10). W regulaminowym 
czasie wynik był remisowy 20:20. 
Polacy zajęli więc 7 miejsce w 
końcowej klasyfikacji, a Szwajca 

- rzy — 8. Bramki dla Polski zdo­
byli: Gawlik 1, Czaczka 1, Panas 
3. Klempel 9, Brzozowski 2, Tłu- 
czyński 1, Kałuaińskl 6.
Piłkarze ręczni NRD wywalczyli 

złoty medal zwyciężając w decy­
dującym spotkaniu po dramatycz­
nej walce i dogrywce drużynę 
ZSRR 23:22. Brązowy medal zdo 
byli Rumuni wygrywając z Wę­
grami 20:18.

Oto komplet wyników o miejs­
ca 1—2: NRD — ZSRR 23:22; o 
miejsca 3—4: Rumunia — Węgry 
20:18; o miejsca 5—6: Hiszpania — 
Jugosławia 24:23; o miejsca 7—8: 
Polska — Szwajcaria 23:22. 

klasyfikacja końcowa — męż­
czyźni:
1. NRD, 
2. ZSRR.
3. Rumunia, 
7. Polska.

HOKEJ NA TRAWIE
W kolejnym meczu turnieju 

olimpijskiego hokeja na trawie 
kobiet Polska przegrała z ZSRR 
0:6 (0:3) Bramki dla drużyny ra­
dzieckiej; zdobyły: Natalia Kras- 
nikowa 4 oraz Natalia Buzuno- 
wa — 2. Polski zespół ani na mo­
ment nie był w stanie zagrozić 
drużynie radzieckiej. Nasz zespół 
reprezentuje słabiutki poziom i 
jak dotychczas nie tylko nie od-

PODZIAŁ MEDALI
Złote srebrne brązowe

1. ZSRR 62 54 34
2. NRD 37 30 33
3. Włochy 7 3 ' 2
4. Węgry 6 8 9
5. Bułgaria 5 M 13
6, Rumunia 5 4 T
7. Wielka Brytania

4 7 4
8. Francja 4 3 2
9. Szwecja 3 3 6

10. Kuba 2 4 3
11. Australia 2 1 5
12. Dania 2 1 2

Finlandia 2 1 3
14. Brazylia 2 — 2
15. Szwajcaria 2 w-
16. POLSKA 1 M 9
17. Jugosławia 1 3 3
18. CSRS 1 2 7
ił. Hiszpania i 2 1
20. Grecja i — 2
21. Etiopia i — 1
22. Belgia i — —.

Indie i
24. Austria — 2 1

KRL-D — 2 1
26. Meksyk — 1 2
27. Mongolia ■ I 1 1
28. Irlandia >— 1
29. Jamajka — 3
30. Holandia t
31. Liban — — i

KLASYFIKACJA 
PUNKTOWA

1. ZSRR
2. NRD
3. Bułgaria
4. Węgry
5. POLSKA
6. Runiynia
7. w. Brytania
8. CSRS
9. Szwecja

10. Włochy
11. Kuba

951 
SSd 
1*7 
17<

141 
U« 
108

12.
13.
14.

16.
17.
18.
19.

Francja 
Australia 
Finlandia 
Jugosławia 
Hiszpania 
Brazylia 
Dania 
Holandia

20. Austria
KRL-D

22. Meksyk
23. Szwajcaria
24.
25.

27.
28, 
29.

Grecja 
Belgia 
Mongolia 
Etiopia 
Jamajka 
Indie

30. Irlandia
31. Liban
32. Kongo 

Tanzania 
Trynidad

36 
35
30 
21 
& 
20 
s

15
14

10
5

1
1

Dzisiaj w Moskwie
Dzisiaj na igrzyskach olimpij­

skich w Moskwie rozegrane zosta 
ną następujące konkurencje 
BOKS: walki półfinałowe; HO* 
KEJ NA TRAWIE: 3 spotkania ko 
biet, w tym mecz Polska — CSRS? 
JEŹDZIECTWO: ujeżdżanie — za 
wody drużynowe; JUDO: elimina 
cje, repasaże i finał wagi do 8S 
kg; KAJAKARSTWO: eliminację 
i repasaże c-1, c-2, k-1, k-2, k-4 
mężczyzn na 1000 m, LEKKOATUJ
TYKA: finały rzut młotem.
skok w dal kobiet i 3000 m z pra® 
szkodami, półfinał 1500 m mąż* 
czyzn, pierwsza seria i półfinał# 
4x100 m kobiet i mężczyzn, elimi 
nacje 4x400 m kobiet i mężczyzrt, 
skoku wzwyż mężczyzn i rzutu dy 
skiem kobiet; ŁUCZNICTWO: 38 
i 50 m kobiet i mężczyzn; SZER> 
MIERKA: finał szpady drużyno® 
wo; ZAPASY — styl wolny: 
ły-



| Praca • Nauka
! Przyjmę opiekunkę do 7- 

miesięcznej dziewczynki 
od 15 sierpnia Os. Lecha 
125 m. 26, tel. 77-88-93.

40891g

Tokarz podejmie pracę 
w warsztacie rzemieślni­
czym na stałe. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 40734g.

Malachit, wyroby kupię. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 15410g.

Kuplę wtryskarki do 
tworzywa ręczną i hy­
drauliczną albo mechanl 
czną-. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka N dla 
35526g.

| Sprzedam snopowiązatkę j Sprzedam cebulki Super' I Łóżeczko dziecięca z siat
3, prasę do słomy Robot ; frezji, 
i ciągnik C-860 nowy lub 
zamienię na C-880. Marian
Szczęsny, Szkaradowo 8, 
gm. Jutroein, woj. lasz-
c ryńskie. 890p

! G7-98-29. »
Poznań tal

35393$

Łódź motorową 
dam. *trx»l«cka 
19.

sprze-

35487g

ką sprzedam. Tel. 436-78.
35981$

Białą suknią ślubną, to­
czak sprzedam. Kngla 11
m. 10. 36089g

Oddam pomieszczenie .1 pokoje kuchnia, stare I 
warsztatowe 30 mt. Ofer budownictwo śródmieścia
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 34863g.

Ślusarz spawacz podejmie 
pracę stałą. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
35729g.

Magiel prasowalnlczą dla 
usług dla ludności kupię. 
Konin, tel. 289-75 . 887p

Piec e.o. 35 m* Eka sprze 
dam. Luboń 8, Czerwo-
nej Armii 81. 38887$

Murarzy, tynkarzy, po­
mocników zatrudnię na 
stałe. Ptaca w Poznaniu.
Obornicka 328. 35739$

Ukorzeniona sadzonki 
goździków korzystnie 
sprzedam. Luboń 3, Czer 
wonej Armii 81. 38888$

Taksometr Poltax 2 no­
wy sprzedam. 82-510 Ko­
nin, ul. Świerczewskiego
13. 883 p

Cebulki super frezji sprze 
dam. Ławicą, Perzycka 

■ 5a. 35527g

O Samochody
Sprzedam Simcę 1100 ro­
cznik 1872, Os. Wielkiego 
Października m m. 15,

M-4 spółdzielcze Wrocła­
wiu zamienię na mie­
szkanie w Poznaniu. O- 
ferty „Prąsa” Grunwal­
dzka 19 dla 84880g.

zamlenię na pokój, kuch 
nią Wilda lub Łazarz. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 40701g.

O Różne
Układanie parkietów, ey- 
kllnowanle lakierowani* 
Michalski, tel. 20-13-04.

»3888g

Przyczepę ciągnikową wy 
wrotkę sprzedam. 64-100 
Leszno, Działkowa 9, tel.

Tffo godz. 17. M395&

77-00. 856p

Sprzedam silnik do mo­
torówki DE-25. Piła, ul.
Łużycka S. 35182$

Przyjmę rencistę, emery­
ta do warsztatu samocho 
nowego. Tel. 67-63-44.

35827g

Kanapotapczan sprzedam.
Rawicka 118. 39621g

Błam łapki karakułowe 
czarne sprzedam. Tel 
22-40-50 od godz. 17—19.

35228$

Tanio sprzedam pokój 
stołowy, bufet, witrynę, 
stół, 6 krzeseł. Chyła Bu 
kowa 10 m. 7. tel.

Szafkę antyk sprzedam. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 35661g.

32-20-88. 35560g

Prasę zbierającą do sło-
my niemiecką sprzedam.
Kobylnikl, 11 gm. Ko-
ścian. 3558 Ig

Zuka A03 skrzyniowy 
stan dobry korzystnie 
sprzedam. Mieczysław Wy 
socki, Grudzieniec Nowy, 
63-440 Raszków, woj. ka-

M-S, 74 m8, 4-pokojowe, 
II piętro, Osiedle Bole­
sława Chrobrego, zamie­
nię na M-6, I lub II pię 
tro na Osiedlu Kosmo­
nautów. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
34894g.

Poszukuję pomieszczenia 
chałupnictwo. Może być 
piwnica i peryferie Po­
znania. Wiadomość tel. 
67-16-09. - 35150g

liskie. 885p

Klata 125p — 1500, wiśnio 
wy, rocznik maj 1980 
sprzedam. Poznań, ul. 
Żwirki 9. 3517lg

Własnościową kawalerkę 
w Poznaniu kupię. Ofer­
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 35446g.

0 Nieruchomości
Dom dwurodzinny, kom­
fortowy, dwa garaże, ca 
ły podpiwniczony, dział­
ka 835 m1, eały wolny 
okolice Puszczykowa pil 
nie sprzedam. Oferty 
..Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 39319g.

Uszczelnianie okien, wy­
mianę śrub na automa­
ty, przeróbkę środków 
okiennych poleca USP 
. Osiedle” Zakład 411 Ką- 
llnowski tel. 20-00-96

39258$

Cyklinowanie. Tel. 755-24,
Michalski. 39397$

Mosina — zaopiekuję 
dzieckiem od 3 lat u sie­
bie. Oferty „Prasa", Grun 
waldzka 19 dla 35843g,

Przyjmę lekką pracę do 
domu. Wyczerpujące o- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 3593«g.

Sprzedam sadzonki chry 
zantem wielkokwiato­
wych z doniczek. Przyj­
muję zamówienia na pi 
kówki cyklamen tel. 
13-00-77 godz. 9—13.

4029 tg

Korepetycje z matematy
ki - 
630-05.

Kozłowski tel.
37149g

Sprzedam pracownię cu­
kierniczą ze sklepem, 
dobrze prosperującą w 
centrum miasta powiato­
wego. 50 km od Pozna-

Stare skrzypce sprzedam 
Oferty „Prasa" Grunwal 
dzka 19 dla 35262g.

Nowy ciągnik C 360 za-
mienie na nowy C-330 Ja
nina Nadolna, Uzarze-
V7O - Huby 5, 62-007 Bi-
skuplce koło Pobiedzisk.

35287$

Sprzedam żaglówkę 11 
ms żagla - plastik. Tel. 
20-72-46. 35347g

Wózek głęboki + space- 
rówka dla bliźniąt nie­
miecki, nowy sprzedam. 
Os. Przyjaźni 22 m. 54, 
tel. 20-64-88 po południu. 

35972$

Syrenę 105, stan bardzo 
dobry .sprzedam. Jugosło
wiańska 4. 35279g

Kupno Sprzedaż

nia. Oferty 
Grunwaldzka 
40755g.

„Prasa"
19 dla

Kupię frezarkę do me­
talu uniwersalną lub pio 
nową. Tel. 32-05-43.

35209$

Szafę trzydrzwlową po­
wojenną kuplę. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dlą 35173g.

Sprzedam książki w języ 
ku niemieckim: Olimpia­
da 1932, 1936;. Meyers Le- 
xikon tel. 611-42 lub ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 40603g.

Sprzedam 4 chwyty slpo 
reksu. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka . 19 dla
35379g. Okulary słuchowe sprze 

dam. Dąbrowskiego 27 
m. 16. 36020$

Kamerę
Candy z 
dam, tel.
17—18.

Kwarc, pralkę 
gwarancją snrne 

33-27-33 godz 
36106g

Sprzedam ciągnik „Dzik”
dwa przerobiony na czte
ry koła. Rokietnica 46
gmina Skąpe woj. zielo-
nogórskie. 35983g

Sprzedani Mercedesa V- 
170, wszystkie części ory­
ginalne. Tel. 20-72-46.

35348g

Kołobrzeg — centrum! 
Zamienię mieszkanie 35 
nts w nowym budownic 
twie na podobne lub 
większe w Poznaniu. O- 
ferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 35I55g.

Sprzedani dom jednoro­
dzinny, cały wolny trzy 
pokoje, kuchnia, pralnia, 
chlew, ogród. Wiadomość: 
tel. Gostyń 205-30. 886p
Sprzedani dom jednoro­
dzinny do wykończenia, 
działka ogrodnicza. 62-850
Kłodawa, Powstańców

Pracującą na wspólny po 
kój przyjmę. Głogowska

Wlkp. 1, woj. konińskie.
Sikorski. 888 p

Fiata 1500 rocznik 1076 
sprzedam,' tel. 752-68 po
godz. 18. 35354g

189 ni. 5. 40440g

Szafę trzydrzwlową sprze 
dam. Smolna 12 m. 4.

35191g

Wózek inwalidzki pokojo 
wy nowy sprzedam. O- 
ferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 35593g.

Zestaw Kontiki sprze­
dam. Tel. 701-32. 34420$

Betoniarkę 200 1 i tele­
wizor turystyczny „Elek 
tronika” sprzedam. Szczu 
Paczyński Poznań, Finde

Niedrogo sprzedam samo 
chód clężarowo - osobo­
wy, terenowy w dobrym 
stanie. Włościejewice 51, 
gmina Książ Wlkp., Kra 
jenka. 354S5g

• Lokale
Poszukuję pokoju z kuch 
nią na 1—3 lat. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 40754g.

Małżeństwo z dzieckiem 
członkowie SM poszuku­
je pokoju od września. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 40585g.

Sprzedam dom jednoro­
dzinny, działka 2500 m* 
Komorniki. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
34529g.

ra 81 m. 1. 36041$

Większą ilość starych gu 
zików kupię. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 35411g,

Sprzedam dużą polerkę 
z wyposażeniem. Piła, 
ul. Łużycka 5.

35183g

Maszynę 
dwupłytową 
Przyczynek, 
29 m. 8.

dziewiarską 
Veritas 360. 
Mickiewicza 

35468g

Sprzedam namiot „So­
pot” 5-osobowy oraz 2 
opony „Michelin" 185X14
tel. 20-23-18. 36077$

Radom zamienię pokój 
z kuchnią, 2 pokoje z 
kuchnią na równorzędne 
w Poznaniu. Józef Kar- 
bowiak Radom Kościusz-
ki 12a m. 22. 35579$

Dnia 28 lipca 1980 roku zmarła

kol. MARIA WIĄK
Dnia 27 lipca 1980 roku w wieku 81 lat 

zmarła ukochana żona, matka i teściowa

Wyrazy serdecznego współczucia Rodzinie

a k 1 a d a j ą

Dyrekcja, POP, Rada Zakładowa . , 
oraz współpracownicy

Okręgowego Zarządu Dochodów Państwa 
i Kontroli Finansowej w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 1. 8. 1980 roku 
o godz. 14.30 na cmentarzu na Junlkowie.

1724-K1

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
28 lipca 1980 roku zmarła nagle

mgr ŁUCJA KONIECZNA
kierownik zespołu, wykładowca języka 

angielskiego.

Zmarła była oddanym, wzorowym 1 sumien­
nym nauczycielem akademickim naszego Stu­
dium, Wychowawcą młodzieży akademickiej. .

W Zmarłej żegnamy z talem długoletniego 
1 cenionego współpracownika i serdeczną ko­
leżankę.

Szczere wyrazy głębokiego żalu 1 współczu­
cia Rodzinie Zmarłej składają pracownicy.

Studium Praktycznej Nauki Języków Obcych 
Politechniki Poznańskiej.

Pogrzeb Zmarłej odbędzie się w dniu 2 sierp­
nia o godz. 8.10 na cmentarzu junikowsklm.

1720-K3

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
27 lipca 1980 roku zmarła nasza najukochań- 

' ' ' babcia, przeżywszy latsza matka, teściowa i 
82, śp.

ANNA SYDOR
Pogrzeb odbędzief się . .

o godz. 8.50 na cmentarzu junikowsklm.
w piątek 1 sierpnia br.

RODZINA
ul. Śniadeckich 1 m. 5. 40738g

tDnia 30 lipca 1980 roku zakończył swe peł­
ne poświęceń i ofiarności życie, mój je­
dyny i najukochańszy mąż, ukochany ojczu­

lek, dziadek, teść, brat i szwagier, przeżyw­
szy lat 66, śp. i

LEONARD KONECKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę 2 sierpnia br. 

o godz. 11 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążona

tona z rodziną

ul. Gorczyczewskiego 4 m. 1. 40831$

4. Dnia 29 lipca 1980 roku po długich i cięź- 
T kich cierpieniach zakończyła swoje praco­
wite życie, ukochana żona, matka, teściowa, 
babcia, prababcia, przeżywszy lat 75, śp.

JOANNA NEUMANN
z domu Tyranowska

Msza św. odprawiona
1 sierpnia br. o godz. 12 
ńym w Rokietnicy, po 
cmentarzu w Cerekwicy.

zostanie w piątek 
w kościele parafial- 

czym pogrzeb na

W smutku pogrążony mąż z rodziną

Zielątkowo. 40784g ■

4. Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w 
T dniu 28 lipca 1980 roku zakończył swe 
pracowite życie przeżywszy 60 lat nasz naj­
droższy, najukochańszy mąż, tatuś, dziadeK 
i teść '

JÓZEF KŁAKULAK
Pogrzeb odbędzie się w piątek 1. 8. br. 

o godz. 7 30 na cmentarzu junikowsklm.
W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną

Świerczewskiego 131 A.

IRENA HASAŁA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę 2 sierpnia br. 

o godz. 10.50 na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążeni

mąż, synowie, synowa
Osobnych zawiadomień nie wysyła się 
ul. Gwlatdeista 31 m. 3. 40608$

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
29 lipca 1980 roku zmarła po długich i cięż­
kich cierpieniach, nasza ukochana mama, te­
ściowa. babunia, bratowa, szwagierka, kuzyn­
ka i ciocia, śp.

HELENA GRZEŚKOWIAK
a domu Wysocka

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 2 sierpnia hr. 
o godz. 12 na Mlłostowie.

Pogrążona w smutku

ul. Zawady 4 m. 19. 40809g

Dnia 30 lipca 1980 roku zasnął w Bogu mój 
kochany mąż, nasz drogi ojciec, teść, dziadem 
i pradziadek przeżywszy lat 77

WALENTY MUSZYŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę 2 sierpnia br. 

o godz. 14 w Żabikowie.

W smutku pogrążona

Luboń 3, Kilińskiego 8.

żona z rodziną

408tlg

Dnia 28 lipca 1980 roku zmarł nagle nama­
szczony Olejami św. w wieku 54 lat nasz naj­
droższy ukochany mąż, ojciec, teść i dziadek, 
śp.

ALEKSY KACZMAREK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę 2 sierpnia br. 

o godz. 7.30 na cmentarzu junikowsklm,
W głębokim smutku pogrążoną

żona x dziećmi i rodziną

ul. Marcelińska 83b m. 12. 40735$

Dnia 29 lipca 1980 roku zmarł mój najdroż­
szy mąż, nasz najukochańszy ojciec, teść, 
dziadek 1 pradziadek

FELIKS ADAMCZAK
Pogrzeb odbędzie się w piątek 1 sierpnia br. 

o godz. 15.50 na cmentarzu junikowsklm.

ul. -Chotomińska 8.

żona x rodziną

40333g

Dnia 29 lipca 1980 roku po długiej chorobie 
zmarła opatrzona Sakramentami św. nasza ko­
chana mama, teściowa i babcia

LUDWIKA MOCZKO
Pogrzeb odbędzie się

o godz. 9.45

W smutku

Leszno, ul.

x kaplicy

pogrążony

Chrobrego

w sobotę 2 sierpnia hr. 
cmentarnej w Lesznie

21.
syn z rodziną

40812$

tDnia 29 lipca 1980 roku zmarł nagle w 
wieku 81 lat

EDWARD SOKOŁOWSKI
mój najdroższy mąż. ukochany i troskliwj’ oj­
ciec, teść, dziadek i* pradziadek, odznaczony 
Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Pol­
ski.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 2 sierpnia br 
o godz. 10 na cmentarzu miłostowskim.

O bolesnej stracie powiadamia

żona z rodziną
40824.7

M-3 własnościowe z wy­
godami, Grunwald zamie 
nię na skromny domek. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 35112g.

Kupię willę jednorodzin 
ną. może być niewykoń­
czona Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
34717g.

Duży wybór wózków, 
składaków, desko-rolki, 
tłumiki progi, filtry ciąg 
nikowe. samochodowe, 
karnisze. przewody. Osie 
dle Czecha 5a — Łuka­
szewska. 33230g

Telewizory 
tel. 555-38 
przyjmowanie 
godz. 10—14.

naprawiam, 
Kopański,

37256$

Przeprowadzki, przewóz 
pianin, fortepianów wy­
konuje Kamiński tel. 
436-31. 37322g

Czyszczenie dywanów, o- 
bić meblowych na miel-- 
scu u klienta. Tel.
454-69, rano, Łukomska 

* 38503$

Poznań — dom wolnosto 
jacy, mieszkanie własno 
ściowe trzypokojowe 5u- 
że, c.o., telefon, ogród, 
korzystnie sprzedam. W 
rozliczeniu spółdzielcze 
własnościowe dwupokoio 
we do II ptr. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 35958g.

Oddani w dzierżawę 1,50 
ha sądowniczo - ogradnl 
czej, lasem, zarybionym 
stawem, domkiem rekre­
acyjnym 3-izbowym, 12 
km od Poznania, koło 
Kobylnicy. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla. 
34741g.

Posiadani lokal 300 mt 
na 'warsztat samochodo­
wy w okolicy Poznania.: 
Oczekuję propozycji — 
współpracy. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
3J610g.

Warsztat elektroinstala­
cyjny. Sprzeda tel. 
66-52-07. 38804g

Dnia 29 lipca 1980 roku zmarła przeżywszy 
85 lat, śp

MICHALINA JARMUSZKIEWICZ
człowiek o szczerym i szlachetnym sercu.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 2 sierpnia br. 
o godz. 11 na cmentarzu miłostowskim.

ul. Gnieźnieńska 72.

Zeniu x rodziną

40810g

tDnia 29 lipca 1980 roku zakończyła swoje 
pracowite pełne dobroci życie, nasza naj­
droższa żona, mama, teściowa i babcia, prze­

żywszy lat 77 śp.

JADWIGA CHUDZIŃSKA
z domu Brylewska

Pogrzeb odbędzie się w 
o godż. 14 na cmentarzu

W smiftku pogrążony

ul. Inflancka 45 m

piątek 1 sierpnia br. 
miłostowskim.

mąż x rodziną
40737$

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
25 lipca 1980 roku odeszła od nas nieocze­
kiwanie w wieku 87 lat opatrzona Sakramen­

tami św. nasza najukochańsza, nigdy nieza? 
pomniana żona i siostra, śp.

HELENA ADAMOWICZ 
z domu Litwiak 
magister prawa

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 2 sierpnia br, 
o godz. 11.50 na cmentarzu junikowsklm.

W wielkim smutku pogrążeni

mąż 1 siostra
Prosimy o nleskładanie, kondolencjl. 40555$

tDnia 28 lipca 1980 roku zmarł nagło prze­
żywszy lat 76 mój najdroższy brat, nasz 
drogi szwagier 1 wujek, śp.

JAN SKRZYPCZAK
Pogrzeb odbędzie się w piątek 1 sierpnia br. 

c godz. .11, na cmentarzu w Swarzędzu przy 
kościele św. Marcina.

W głębokim smutku pogrążona

Poznań, Os. Manifestu Lipcowego I m. 5. 
______________________________ 40739$

X Dnia M lipea 1980 roku po ciężkich cier- 
I pleniach zmarła opatrzona Sakramentami

św. moja najdroższa 
i babunia, śp.

matka, teściowa

GENOWEFA ŁABENDA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę 2 sierpnia br. 

o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim.
W smutku pogrążeni

mąż i rodzina
40826g

Dnia 29 lipca 1980 roku w wieku 89 lat zmarł

ALFONS PANSTER
Pogrzeb odbędzie się w piątek 1 sierpnia br. 

o godz, 13, na Mlłostowie.

40798g

j. Dnia 30 lipca 1980 roku zakończyła swoje 
I pracowite, pełne dobroci i poświęcenia ży­

cie, namaszczona Olejami św. nasza najdroż­
sza mama, teściowa i babcia, przeżywszy 73 
lata, śp.

MAGDALENA PROSZYK
z domu Dzidek

Msza św. odprawiona zostanie sobotę
2 sierpnia br. o godz. 15 w kościele parafial­
nym w Naramowicach, pogrzeb tego samego 
dnia o godz. 16 na miejscowym cmentarzu.

W smutku pogrążeni

córką, zięć i wnuki
40802$

Kupię willę — Jeżyce — 
Winogrady — może być 
stan surowy. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 34770g.

• Zguby
Wilk dorosły młody raso 
wy czeka na właściciela 
tel. 679-825 godz. 17—18

4 40832g

26 lipca zginął piesek ra­
tlerek, jasny brąz. Pie­
sek jest w leczeniu. Po­
znań, Osiedle Piastow­
skie 30 m. 29. 40724g

Zgubione pieniądze Nara
mowlcka.

Układanie, cyklinowanie, 
lakierowanie WUSP Ko­
walski, tel. 20-85-39 po 
godz. 17. 39234$

„Bella” wytwórnia ka­
sków motocyklowych po 
lecą atestowane kaski w 
dużej gamie kolorów z 
tłoczoną szybą ze szkła 
akrylowego przezroczy­
stego przyciemnianego. 
Warszawa Łomianki 
05-150 ul. Kasztanowa 9 
tel 35-00-82. Zamiejsco­
wym wysyłamy 2054-K2

Błotniki z tworzyw do sa 
mochodów krajowych i 
zagranicznych wykonuje 
Zakład Specjalistyczny —
Siejka i Wysga 05-150 War 
szawa Łomianki, ul Ka-

odebrać Ko?-' sztanowa 9, tel
monautów 17 m. 12.

40789$

35-00-82.
i Zamiejscowym wysyłamy.
• 2055-K2

INSTYTUT ORTOPEDII 
i REHABILITACJI AM

Poznań, ul. Dzierżyńskiego 135
ZATRUDNI NATYCHMIAST

„ PALACZY CO. 1 SALOWE
Warunki pracy i płacy do omówienia 

w Dziale Spraw Pracowniczych telefon
310-332. 2333-K1

kOMUNIKAT
KOMUNIKAT DRKP POZNAN 

Dyrekcja Rejonowa Kolei Państwowych w Pozna-
niu podaje do wiadomości, że 
malną frekwencją podróżnych
1980 roku 
osobowe:

— poc.

poc.

odwołane zostaną

w związku z mini- 
■ dniem 1 sierpnia 
następujące pociągi

22729 relacji Gniezno 
odjazd

22720 relacji Skoki ■

— Skoki, 
Gniezno godz. 22.23 

■ Gniezno,
odjazd Skoki godz; 2.36 

Brak podróżnych w tych pociągach potwierdza, 
że nie ma potrzeby dalszego Ich kursowania.

2494-K1

tDnia >8 lipca 1980 roku zmasła nagle, na- 
maszczona Olejami św., przeżywszy lat 77 
nasza ukochana matką, teściowa, babcia i pra­

babcia, *P

STANISŁAWA SOCHA
Pogrzeb odbędzie się dnia 2 sierpnia o godz. 

8.50 na Junlkowle.

W smutku pogrążona

Prosimy e nleskładanie
Poznań, pl. Waryńskiego

kondolenejl.
8 m. 18. 40774g

tDnia 26 lipca 1980 roku odszedł na wiecz­
ny spoczynek po krótkich i ciężkich eier- 
pieniach opatrzony Sakramentami św. mój 

najukochańszy i najtroskliwszy mąż, nasz naj­
droższy szwagier, kuzyn 1 wujek przeżyw­
szy lat M śp.

MARIAN BOCIAŃSKI
podporucznik rezerwy, weteran Powstania 
Wielkopolskiego, odznaczony Krzyżem Kawa­
lerskim Orderu Odrodzenia Polski, Wielkopol­
skim Krzyżem Powstańczym, Srebrnym Kray- 
żem Zasługi i innymi odznaczeniami woje­

wództwa poznańskiego.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę 2 sierpnia br. 

o godz. 10.10 na cmentarzu junikowsklm.
W głębokim bólu 1 smutku pogrążona

żona x rodziną

Os. Powstań Narodowych 32 m. M 
dawniej Sikorskiego 8 m. 8, 4M33g

4- Dnia 28 lipca 1980 roku zmarła nagle w 
I wieku 50 lat moja droga tona i nasza 
matka, córka i siostra, śp.

mgr ŁUCJA KONIECZNA
x domu Musiał 

lektor Politechniki Poinańsklej
Pogrzeb odbędzie się w sobotę 2 sierpnia ter. 

o godz. 8,10 z kaplicy cmentarnej na Juniko- 
wie.

W smutku pogrążeni
mąt, dzieci i rodzina

ul. Grunwaldzka 33b m. 11, 40B77g
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Domki jednorodzinne

TEATRY

POZNĄŃ

LALKI I X A TORA — g. 11,. 17 
.Dziewczynka z ryżowych poi”

KLUB ROZRYWKI „BROWAR” 
— g. 20 Halina Frąckowiak zapra. 
sza

KINA
KDF MUZA — g. 16. 17.30 „Eljoi- 

ca” (poi. 15 1.). g. 20 „Dick i Ja­
nc” (amer. 18 1.)

APOLLO g. 15 „Przygody 
b.o.). g. 17.30.Calineczki” (ja.p. ------

30 „Pierwsza miłość” (wł. 18 1.)
BAŁTYK — g. 10. 12,30 „Porwa­

ny przez Indian” tNRD 12 1.), g. 
15.30. 1:8. 20.15 „Hair” (amer. 13 1.) 
/Gwiazda — g. 10. 12, 14. 2^ 
ildeama para” (amer. 15 1.). g. 
W. 18 „Olimpiada 40” (poi. 12 1.) 
.. 3PANCERNIAK — g. 17. 18.30 
*,Rój” (amer. 12 1.)

RIALTO- — g. 10. 12.30. 15, 17.30, 
20 „Chiński syndrom” (amer. 15 1.)

SŁOŃCE — g. 15.30. 17.30 „Ksią- 
ię i żebralc” (panam, 12 1.), g. 
M.30 „Milczący wspólnik” (kanad. 
18 1.1

TĘCZA — 15 „King Kong”
(amer. 13 l.j, g. 17.15. 19.30 „Ob- 
cy-8 pasażer „NOStromo” (ang. 
A 14

WCZASOWICZ (Puszczykowo-) — 
f. 17 „Długi weekend” (hiszp. 15

g. 19 „Dyrygent” (poi. 15 1.)
WILDA — g. 10 „Ostatni pociąg 

Z Gun Hill” (amer. 15 1.). g. 12.30, 
15, 17.30, 20 „Dziedzictwo” (ang. 
18 lA

WRZOS (Mosina) — g. 17 „Szczę­
ki” (amer. 15 1.). g. 19.15 „Bądź 
błogosławiona” (bułg. 15 1.)

Zoo (stare ul. Zwierzyniecka 
i (nowe) ul. Krańcowa od g. 9 
d o 20

DYŻURY

SZPITALE: Interna, chirurgia,
oknlistyka^ laryngologia, neurolo­
gia — ul. Lutycka: chirurgia dzie­
cięca. — ul. Krysiewicza 7

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
- • Poznaniu, ul.Ratunkowego
Chełmońskiego 20. Wypadki ulicz­
ne i zachorowania w miejscach
publicznych z terenu Poznania -- 
tel. 999. nagłe zachorowania w 
domu. tel. 66-00-66.

Podstacje (czynne całą dobę): 
Os. Piastowskie 16, tel. 791-891: 
ul. Bukowa 1, tel, 32-12-61; Ugo­
ry 16, tel. 20-54-31; Kościuszki 103, 
tel. 544-44; Swarzędz, ul Wianko­
wa, tel. 544-44 1 147-399: Lubrń, 
pl. Wolności 6, tel. 544-44 1 130-399

Centralny Ośrodek Informacji 
| Poznańskiej Służby Zdrowia, ul. 

Marcinkowskiego 22 — czynny co­
dziennie g. 7—22, tel. 989 — Udzie
la Informacji, porad lekarskich i 

• ’-----’■ skargi,prawniczych, przyjmuje 
interwencje.

Telefon Zaufania 938, 
prawne tel. 522-51. Obie

porady 
placów-

ki czynne w dni powszednie g.
15.30—7.30, dni świąteczne — całą
dobę.

Apteki dyżury nocne:
Dąbrowskiego 140/142. Kórnicka 24,
Główna Dzierżyńskiego 349.

w krajobraz źle wpisywane
W obecnej 5-latce miano wyznaczyć w Poz­

naniu 2495 działek pod niespółdzielcze domki 
jednorodzinne. Od 1976 roku do końca minio­
nego półrocza Zarząd Gospodarki Terenami 
Urzędu Miejskiego w Poznaniu rozdysponował 
2090 działek. Następne zostaną przekazane w 
użytkowanie w ciągu najbliższych tygodni.

Dąży sie do tego, by działki były uzbrojone 
i miały drogi dojazdowe. Niektóre domki bu­
dowane są jednak na obszarach pozbawio­
nych podstawowych urządzeń komunalnych. W 
tym roku lokalizacja niskiej zabudowy nastą­
piła częściowo na terenach wyposażonych w 
infrastrukturę techniczną, na przykład przy 
ul. Czechosłowackiej, w Antonmku i na Osie­
dlu Warszawskim.

Wprawdzie władze miasta mają teraz mniej kło­
potów z wyasygnowaniem odpowiednich nakładów 
na podstawowe uzbrojenie, ale znacznie więcej ze 
znalezieniem wykonawców takich robót. Państwo­
we przedsiębiorstwa inżynieryjne w pierwszej ko­
lejności zajmują się bowiem uzbrajaniem terenów, 
na których powstaje spółdzielcze budownictwo wie­
lorodzinne. Dlatego też w Poznaniu — i nie tylko 
— coraz częściej użytkownicy domków w czynie 
społecznym budują podstawowe sieci komunalne. 
Dwa lata temu w taki sposób doprowadzono m. in. 
wodę i gaz do osiedla domków jednorodzinnych na 
Górczynie w Poznaniu. Również na innych osie­
dlach (m. in. Swierczewo) w czynie społecznym, a 
przy pomocy finansowej i materiałowej Urzędu 
Miejskiego buduje się urządzenia komunalne.

W przyszłej 5-latce ma sie w Poznaniu wy­
znaczyć pod budownictwo jednorodzinne oko­
ło 2500 działek m. In. na Ławicy i Podolanach 
oraz w Kobylemnolu i Mmikowie. Po roku 
1985 wyczerpią sie jednak na obrzeżach mia­
sta obszary, na których można by budować 
większe osiedla jednorodzinne. Dlatego też 
trzeba bedzie przeznaczać na nie miejsca poza 
granicami Poznania.

Od kilku lat, przede wszystkim zaś od 1978 
rbku. w całei Wielkopolsce nasłani! też znacz­
ny rozwój spółdzielczego budownictwa jedm - 
rodzinnego. W Poznaniu spółdzielcze domki 
wznoszone sa m. in. na Ławicy i w pobliżu 
osiedli — Mikołaja Kopernika, w Chartowie, 
Piatkowie oraz na Wildzie. Zlokalizowane sa

gowska 107/109. Os Przyjaźń. paw
141, al. Marcinkowskiego 11 (całą 
dobę).

Mickiewicza 22, Starołecka 1. Głc-

PROGRAM I: 6 Sygnały dnia; 
9 Lato z Radiem oraz relacje z 
Olimpiady- 11.40 Tu Radio Kierow­
ców; 12.^ Inf z Igrzysk Olimpij­
skich; 12.30 Mo-zaika polskich me­
lodii; 12 40 Uwaga! Bądź przezor­
ny na drodze; 13.50 Uwaga! Bądź 
przezorny na drodze; 14 Studio 
Gama oraz relacje z Olimpiady; 
15.55 Człowiek 1 środowisko — 
gawęda- 16 Tu Jedynka; 17.30 Ra- 
diokurier; 18 Przy muzyce o 
Olimpiadzie- 18.25 Nie tylko dla 
kierowców; 19.20 Przy muzyce o 
Olimpiadzie; 21.05 Inf z Igrzysk 
Olimpijskich: 21.10 Konc życzeń; 
21.40 Opolskie przeboje- 22.20 Inf 
z Igrzysk Olimpijskich; 22,23 Kiel­
ce na mu/ycznei antenie; 23 Wita 
Was Polska — mag słowno-muz : ■ 
23.45 Przegląd dnia Olimpijskie­
go

Wiadomości: GOI, 1, 2, 3. 5, 9, 
10. U, 12 05, 15. 19, 20. 21. L2

PROGRAM II: 7.35 Koncert po­
ranny; 8.35 Dialogi i zbliżenia;

’ 9.30 Problemy kultury fizycznej; 
9.40 Tu Radio — Moskwa; 10 Kro­
nika kulturalna; 10.15 Radiowe de­
biuty poetyckie — B Umińska; 
10.30 E nagrań Milta Jacksona; 
10,40 Nie ma marginesu; 11 Waka­
cje melomana; 11.35 Poradnia Ro­
dzinna; 11.40 Muzyka spod strze­
chy- 12.05 Od miniatury do uwer­
tury; 12.25 „Wakacje melomana”; 
12.55 „Czas nas uczy pogody” — 
śpiewa G, Łobaszewska; 13 Ludzie 
ze społecznym mandatem; 13.10 
Arie z oper Pucciniego i Verdie- 
go. 13 36 Ze wsi i o wsi; 13 51 R. 
jabłoński gra transkrypcje wio­
lonczelowe utworów Debussy’ego 
1 De Falli; 14.10 O zdrowiu dla 
zdrowia; 14.25 Muzyka Schuberta 
IX Symfonia C-dur „Wielka” 
D-944; 15.20 Sposób na zadowole­
nie Radioferie 1980; 16 Ork. F. 
Pourcela gra tematy filmowe- 16.10 
Muzyka Polska XX wieku; 16.40 
Opowieści gdańskich uliczek — 
fr książki E. Milewskdego;. 17 
Impresje jazzowe; 17.20 „Listy o 
stylu zakopiańskim” aud. na pod­
stawie książki oprać, przez M. 
Jagiełłę; 17.40 Z cyklu ..Życiorysy 
miast polskich” — „Kartuzy” — 
rep.; 18 Chór Akademicki Poli­
techniki Szczecińskiej na Festiwa­
lu w Hamburgu; 18.25 Plebiscyt 
Studia „Gama”; 18.40 Śladem in­
westowanych miliardów; 19 Konc. 
wieooorny; 20 Studio Relaks; 20.20

one niedaleko terenów uzbrojonych. Łatwiej i 
taniej wiec podłączyć do stawianych domów 
wszystkie konieczne sieci komunalne.

Osiedla domków jednorodzinnych nowstaiu 
także w województwach — kaliskim, koniń­
skim. leszczyńskim i pilskim. Niemal wszyst­
kie charakteryzuje mało ciekawa architektura. 
Nadto kształty i elewacje domków nie mają 
nic wspólnego ze stylem znamiennym dla 
poszczególnych regionów Wielkopolski. Za­
zwyczaj osiedla składała sie z podobnych do. 
siebie budynków.

Wyjątkowo 'szpetną zabudową odznacza się osie­
dle domków jednorodzinnych 1A Swierczewie w 
Poznahiu. Wprawdzie ich bryły są różne, jednak 
niemal wszystkie bez walorów architektonicznych. 
W Wielkopolsce wiele już powstało i nadal pow­
staje takich domów — z płaskimi dachami i z na­
zbyt kolorowymi elewacjami. Ostatnio coraz czę­
ściej elewację stanowią barwne mozaiki. Nadmiar 
takich ozdóbek szpeci krajobraz. Przykładów za­
nikania w miastach dawnego charakteru niskiej 
zabudowy jest niestety coraa więcej. W Kępnie (Ka­
liskie) kiedyś budowano domki ze spadzistymi da­
chami a na poddaszach okna ozdobiono łukowaty­
mi kształtami. Zbliżone więc były do dawnego sty­
lu tej częśei Wielkopolski. Obecnie niska zabudo­
wa już również spółdzielcza w tym mieście, nie mą 
nic wspólnego ani z tamtą, ani z jakąkolwiek ar­
chitekturą.

Tarpany" takie na eksport
MśMśb

i

Montaż silnika w poznańskim zakładzie Fabryki Samochodów 
Rolniczych „Polmo", która produkuje także na eksport. W minio­

nym półroczu wyeksportowano 116 „Tarpanów".
Fot, — R. Królak

Kto buduje sobie domek korzysta zazwy­
czaj z projektów typowych (są one znacznie 
tańsze od wykonywanych na zamówienie). 
„Typowe” ■— nie powinno oznaczać — złe. nie­
stety tak często bywa. Natomiast spółdzielcza 
niska zabudowę kształtują w większości biu­
ra projektowe podległe wojewódzkim spółdziel 
niom mieszkaniowym. Jednakże i te osiedla 
jednorodzinne kompozycyjnie nie są dostoso­
wane do otoczenia.

Obecnie, zwłaszcza spółdzielczość mieszka­
niowa orzy wznoszeniu domkow korzysta z 
różnych technologii. Nowocześniejsze metody 
budowania wcale nie musza jednak prowa­
dzić do oszpecania miast i zatracania stylu 
typowego, dla Wielkopolski w budownictwie 
jednorodzinnym, (an)

Aleja Wielkopolska

zbyt długo placem budowy
Od kilku dni do redakcji napływają skargi czytelników: 

przebudowa torowiska w alei Wielkopolskiej utknęła na 
martwym punkcie: jak długo jeszcze mamy znosić bałagan 
spowodowany robotami i anormalne kursowanie tramwa­
jów..,

Dokonany wczoraj reporterski zwiad potwierdził krytycz­
ne uwagi czytelników. Na al. Wielkopolskiej (od ulicy Pu­
łaskiego do parku Sołackiego) jeden tor jest rozkopany, a tu 
i ówdzie leżą sterty podkładów pod szyny łub płytek chod­
nikowych. Wszystko to pozostawiły w nieładzie ekipy, które 
przebudowywały torowisko.

Piszemy to w czasie przeszłym ponieważ już dawno zo­
stały tam przerwane roboty (rozpoczęto je w maju tego ro­
ku). Od kilku tygodni nic się na tym placu budowy nie 
dzieje. Trudno ten fakt tolerować przede wszystkim z uwa­
gi ma komplikacje w ruchu tramwajowym. Wozy jeżdżą 
przecież tylko po jednym torze. a usytuowanie przystanków 
jest wielce niedogodne. Jeden znajduje się przy zbiegu uli­
cy Pułaskiego i al. Wielkopolskiej natomiast następny do­
piero przy parku Sołackim.

Zapewne Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Komunikacyjne 
w Poznaniu ma sporo zadań związanych z modernizacją to­
rowisk. Nie powinno to jednak oznaczać rozpoczynania ko­
lejnego przedsięwzięcia, gdy poprzednie nie zostało zakoń­
czone. (gd)

kawiarni• Czytelnik:
„Sportowa” przy ul. Dzięrżyńskie 
go dotychczas za herbatę płaci­
ło się 3 zł,’ bo lokal jest samo­
obsługowy. Jak się to jednak 
dzieje, że ostatnio za herbatę za­
żądano 8 zł, co na emerycką kie 
szeń stanowi wydatek luksusowy.

WSS „Społem” (dyr. Oddziału 
Gastronomii J. Czapski): — Jak 
wyjaśniliśmy, okresowo nie było 
v/ barze kawowym „Sportowy” her 
baty ekspresowej w cenie 3 zł. 
Oferowano wówczas herbatę chiń

Musica Polonica Nova; 21 A. 
Sćhubberg II Kwartet smyczkowy 
fis-moll op. 10; 21.40 Muzyka re­
ligijna O Gibbonsa; 22 Książki, 
które na was czekają; 22.30 Wier­
sze B. Dyrlicha; 22.40 „Zgoda, zgo­
da” ... magazyn; 23.10 Muzyka na 
trąbkę w świecie; 33.40 Muzyka.

Wiadomości: 4.30, 5.30. 6.30, 7.30, 
11.30, 13.30, 18.30, 21.30, 23.30

PROGRAM III: 8.05 Za kierów 
nicą; 8.40 Kiermasz płyt- wytwór 
ni Bałkanton; 9 „Śmierć po ir- 
landzku” — ode. pow.: 9.10 Ma­
ła poranna muzyka; 5 
teka pod gruszą (I); 
koteka pod gruszą (II);
w wyd. dżw. - 
,.Rzeczywistość”; 11.30

9.45 Dysko-
10.35 Dys- 

); 11 Pow.
Putrament:

jazzu nowoczesnego — ,, 
12.05 W tonacji Trójki

i Tematy 
,So what”; 
; 13 Po-

wtórka z rozrywki; 13.50 ,,622 u- 
padki Bunga” — ode. pow. S. I. 
Witkiewicza; 14 w tonacji Trój 
ki — cz. II; 15.05 Lato w Filhar­
monii; 18 Wakacje ze swingiem; 
16.40 Czas powstania — rep.; 17.05 
Muzyczna poczta UKF;- 17.40 Wszy 
stkie drogi prowadzą do Nashvił

Mały Lotek*1
LOSOWANIE I

2, 7, 21, 24, 28

LOSOWANIE II

1, 19, 26, 34, 35

Końcówka band. 5126

Express-Lotek“
7, 11, 22, 32, 36

ską, która z cukrem kosztuje 8 
zł. Zobowiązano kierownika ba
ru do utrzymywania ciągłej
sprzedażv herbaty ekspresowej.

(1546)
• W Luboniu wycięto, budując 

przystanek autobusowy koło spół­
dzielni niepotrzebnie kilka du­
żych drzew. Do innych przybito 
linki stalowe, odgradzające teren 
— sygnalizuje czytelnik.

Liga Ochrony Przyrody (prezes
zarządu C. Grenda): Drzewa
zostały wycięte na podstawie ze­
zwolenia Wydziału Rolnictwa, 
Leśnictwa i Gospodarki Żywnoś­
ciowej Urzędu Wojewódzkiego z 
uwagi r.a zagrażające niebezpie-
czeństwo drzewa były suche,
lub z wewnętrznymi zgniliznami.

(1651)

łe; 1810 Polityka dla wszystkich; 
18.30 Czas relaksu; 19 Kąty wi­
dzenia; 19.15 Przeboje zespołu 
Kombi; 19.35 Opera tygodnia — 
J. F. Haendel: „Juliusz Cezar”; 
19.50 „Śmierć po irlandzku’ — ode.
pow.; 20 Mini-mąx;
boje zespołu Krzak; 
cencje muzyczne;

20.45 Prze-
21 Reminls-

22 Fakty dni:
22.08 Gwiazda siedmiu wieczorów 
— Chuck Mangione; 22 15 Blues 
wczoraj i dziś; 22.45 Przeboje ze 
społu Exodus; 23 Album poezji 
polskiej; 23.05 W tonacji Trójki; 
24 Między dniem a snem.

Wiadomości: 6.15, 7, 8 10.30, 12, 
15, 17, 19.30, 22, 0.50.

PROGRAM IV; 8 Michał Ippoli- 
tow-Iwanow: 2 utwory z suity na 
orkiestrę „Szkice kaukaskie" (ste 
ico); 8.10 Estrada przyjaźni; 8.35 
W kregu spraw rodzinnych — Wa 
kacyjna mdłość; 8.55 Graj kape­
lo; 9 „Wędrujemy z piosenką”; 
9.25 Kwartety J. Haydna (stereo); 
10 Jęz. francuski; 10.15 ..Najwię­
cej witaminy” śpiewa Andrzej 
Rosiewicz: 10.20 „Ballady 1 sere- ■ 
rady”; 10.50 A. Rosiewicz — z

Wystawy w „Arsenale" 
i w Pałacu Kultury
W poznańskim Biurze Wy­

staw Artystycznych, w galerii 
„Arsenał” przy Starym Rynku 
dzisiaj 31 lipca otwarte zosta 
ną trzy wystawy. Swą archi­
tekturę i urbanistykę zaprezen 
tuje miasto współpracujące z 
Poznaniem, Hanower z RFN 
(niedawno pokazano w Hano­
werze wielką wystawę detob 
ku artystycznego poznańskich 
medalierów). W „Arsenale” 
także przedstawią swe obrazy 
poznańscy artyści malarze Ja 
nina Kotlińska i Jan Wojciech

Krytycznym okiem
„Informacja"

Klienci, którzy w aptece le­
ków zagranicznych przy ul. Ra­
tajczaka w Poznaniu, pytają o 
lek„ Visken" otrzymują odpo-
wiedź:

— Już 
wadzimy, 
zwykłych

tego lekarstwa nie pro 
proszę go szukać w 
aptekach.

Personel .zwykłych” 
na przykład przy ul. 
cza i Dzierżyńskiego 
Marcinkowskiego — 
„Yisken" odpowiada:

aptek —
Mickie wi­
oraz 

pytany
0l. 

O

Malik.
Natomiast w poznańskim

Pałacu Kultury oglądać moż-
na ekspozycję „Poznańska
wieś Państwoiwych Gospodar­
stw Rolnych”. Na cyklu foto­
gramów zaprezentowano życie 
codzienne oraz osiągnięcia so 
cjalne i kulturalne poznań­
skich PGR-ów. (bran)

odpówiatlamy
Cz. Kowalski — Przykro nam, 

ale na wysokość nakładu (znane 
ogólnie trudności papierowe) re­
dakcja nie ma wpływu. Program 
telewizyjny jest wielokrotnie po­
dawany w ciągu dnia, radzimy 
więc zanotować interesujące po­
zycje. O tym, jaką formę terapii

— To lekarstwo prowadzi tyl
ko apteka leków zagranicznych.

Te dwie odpowiedzi „cokol­
wiek” odmienne mogą kliento­
wi zwiększyć ciśnienie. To do­
bre dla tych, którzy mają obni­
żone. Jednakże poszukujący 
„Viskenu" cierpią na nadciśnie­
nie, które ten właśnie lek niwę 
luje, (mek)

R. Poznań Wyjaśnienie
prawnika,, wysłane na podany w 
liście adres (fałszywy?), wróciło. 
Porad na łamach nie udzielamy.

(1917)
Marek Struk — Prosimy (X po­

wołaniem się na nr 'koresponden­
cji 1868) podać dokładny adres, ha 
jaki zostały wysłane zamówienia 
na książki z Klubu — „Człowiek • 
— Świat — Polityka”. Spróbuje­
my interweniować. (1868)

„Inny dozorca” — Krytyczne 
uwagi o dożorczyni z sąsiednich

stosować może orzec tylko lekarz. • bloków należy przekazać do ad-
(1854) ministracji osiedla. (1840)

Echa naszych publikacji

Gastronomio
Podczas MTP , a także przez 

dwa dni w początku lipca, 
konsumenci, którzy przez swe 
zakłady pracy wykupili obia­
dy w restauracji „Bałtyckiej”, 
zostali pozbawieni możliwości 
zjedzenia posiłków. Na czas 
targów lokal ten mianowicie. 
zaprzestał wydawania obia­
dów na bony, a w lipcu przez 
dwa dni był zamknięty.

Opisaliśmy wynikłe stąd dla
konsumentów perturbacje
(„Głos” z 8 VII, tytuł: „Ciuciu 
babka z klientami”) i otrzyma 
liśmy z Oddziału Gastronomii 
WSS „Społem” w Poznaniu 
wyjaśnienie, które odsłania 
„marny los” osób, korzystają 
cych z tej formy stołowania 
się. Bo oto okazuje się, że 
gdy zjeżdżają do Poznania go 
ście targowi, dla posiadaczy 
bonów nie starcza miejsc w 
lokalach, a więc obiadów im

zespołem „HagaW”; 11 • Tajemni 
ee puszczy — „Są na świecie je­
dnorożce”; 11.15 Z dala od utar-
tych szlaków „Nad Zatoką
Pucką”, 11.30 Gala w Metropoli

12.05 Czas do
12.25 Giełda

lan Opera (stereo); 
brych gospodarzy; ____ _____
płyt (stereo); 13 i 13.50 Tu Studio
Stereo (stereo); 14.45 Tańce Ru­
munii; 15.05 Teatr PR - Poł wie­
ku Teatru Polskiego Radia: ..Sy­
gnał z Marsa”; 16.05 Nauka i tech 
nika w krajach socjalistycznych - 
magazyn OIRT; 16.30 Rozmowy o - 
wychowaniu — Sekrety nastolat­
ków; 16.40 Felieton F. Fornalczy 
ka; 16.50 Radioczpress; 17.15 Aud. 
ekonomiczna; 17.25 Stereo: Prze­
boje lat 70-tych; 18.25 Postawy 
i wzory — „ Wsnółdziałanie”; 13.45 
^rawdy i legendy pamiętników — 
A. Grzybiała-Siedlecki; 19 Swia 
Iowa deklaracja praw zwierzęcia; 
19.15 Jęz. francuski; '19.30 Wie­
czór w Stereo; 22.15 W górach 
i na dnie mórz — Speleolodzy;
22.35 Pomnikowe legendy — „Jan 
III Sobieski”; 22.50 Gra skrzypek. 
L. Kogan.

Wiadomości: 6.40, 12, 15, 16, 22.55.

nieładnie!
się nie podaje. Dyrekcja ga­

rowano realizacji bonów na ten 
czas do innych zakładów, lecz u- 
możliwiono wykorzystanie ich w 
terminie późniejszym”.

A zatem: byle bez kłopotu 
dla gastronomii, byle bez nad 
werężania szarych komórek

stronomii stwierdzając, że u- poszukaniem sposobu na ży­
przedzała o tym zakłady pra­
cy przy wykupywaniu obia­
dów dodaje:

„Wyszukanie stałego zakładu 
(gastronomicznego) zastępczego na 
czas trwania MTP nie było mo­
żliwe, ponieważ wszystkie były 
przeciążone żywieniem wycieczek
oraz indywidualnych konsumen­
tów”. ,

Jeszcze bardziej zaskakują­
co brzmi uzasadnienie unie­
możliwienia kctnsumpcji obia 
dów w dni, kiedy „Bałtycka” 
była nieczynna:

„Z uwagi na to, że posiadacze 
honów wykorzystują je w dowol 
nych dniach, również w wolne so 
boty 1 niedziele, a także istnieje 
możliwość realizacji większej ilości 
bonów w jednym dniu, nie akie

TELEWIZJA
PROGRAM I

11.55 — Dziennik (kol.);
16.30 — Język rosyjski — kurs pod 

stawowy, lekcja 11 (kol.);

8. 9. 12 — Studio Olimpijskie 
Moskwa 80 (kol.j;

13.30 — Teleferie ..Nieobozowa
akcja letnia" oraz arper film 
fab ..Wojna planet”, ode. ot. ' 
..Niebezpieczeństwo z Jowisza’

14.20 — Studio Olimpijskie 
kwa .80;

15.45 — .Obiektyw;
16.05 — Dziennik (kol.);
(6.20 Studio Olimpijskie 

kwa 80 (kol ):
19.20 — Dobranoc (kol.);
19.30 — Dziennik (kol.);

— Mos-

— Mos-

20.10 .Przed sądem przysię-
głych” — amer film kryminal­
ny (kol.);

21.30 — Studio Olimpijskie — Mos­
kwa 80 (kol.);

23.00 — Dziennik (kol.);
PROGRAM II

11.00 — „Wakacje” — ode. 4 filmu 
fab. TP (kol.);

wienie „domowników kiedy 
zjechali goście”, lub gdy kuch' 
nia „mą wodne”. I tak dobrze, 
że posiadacze bonów mogą 
zjeść innego dnia dwa, a choć 
by i trzy obiady na zapas, lub 
„odjeść się” po przymusowej 
głodówce.

Jeśli pamięć nie myli, kon-
cepcja zastąpienia stołówek 
zakładowych bonami do loka
li gastronomicznyćh wyłoniła 
się wówczas, gdy te ostatnie 
zaczęły odczuwać niedostatek 
konsumentów. Czy to ma zna 
czyć, że jeśli tylko na kilka 
dni koniunktura się poprawia, 
to mc’ina konsumentom z bo­
nami mówić: „róbcie sobie, co 
chcecie. bo nas nie obchodzi 
że będziecie bez obiadu”? Nie 
ładnie, poznańska gastrono-, 
mio! (zk)

17.00 „Popołudnie przygody i
podróży” w programie filmy: 
„Plemię, które uciekło od świa 
ta" (z cyklu: „U progu cywi­
lizacji”), „Szlakiem' Aleksan­
dra Macedońskiego”, „Radziee 
ki Daleki Wschód”, opowieści 
podróżnicze: „Tajemnice Su­
matry"; „Przygody na dale­
kim Wschodzie” (kol.);

19.10 — Program lokalny z Łodei;
19.30 — Dziennik (kol.);
20.10 — NURT — Nauczanie począt 

kowe (podsumowanie) — „Ma­
tematyka";

20.40 — NURT — Nauczanie począt 
kowe (podsumowanie — „Kul­
tura fizyczna”);

21 10 — 24 godziny (kol.);
21.20 — Łoś, cielę i drapieżniki — 

film przyrodniczy;
21.35 — „Pegaz” (koi.);
22,20 — NURT — Nauczanie poęząt 

kowe (podsumowanie) — Pra­
ca — technika”;

22.50 - Uśmiech spod parasola - 
ode. 2 — program rozrywkowy


